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Imponujący bilans pokojowego budownictwa

019,3 procent wzrosły obroty
polskiego handlu zagranicznego w 1949 r.
Dalsze pogłębienie współpracy z ZSRR i krajami demokracji ludowej

W ARSZAW A. PAP. Ministerstwo Handlu Zagranicznego mi w 1949 r. wzrosła o 25,4 proc.
podaje następujące dane dotyczące realizacji obrotu towa­
rowego ■% zagranicą za r. 1949:
Obroty polskiego handlu za­

granicznego w roku 1949 osiąg­
nęły cyfrę 5.006 miln. rubli,

imporcie, wobec czego można 
było zmniejszyć plafon ekspor­
tu, a dodatkową ilość towarów

co w stosunku do obrotów w r. I skierować na rynek krajowy 
1948 stanowi wzrost wartości J W  dziedzinie eksportu miał 
o 19,3 proc. j miejsce, w porównaniu z r.

I m p o r t  j !948, poważny wzrost wywozu
Ogólna wartość importu o- ” ‘ ^ ułów . Iolni™ ° “ sp° Y W'  

sięgnęła 2.530,5 miln. rubli, co a T I T  l“ 8 Pf eSzł°  °
oznacza wprost o 22 proc. w po- połowę’ a takf  eksportu wyro-proc. w po 
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Stanowi to 96 proc. sumy war­
tości przewidywanej w planie 
na r. 1949.

Osiągnięcie niższej cyfry, ani­
żeli przewidywana w planie, 
tłumaczy się tym, że w ciągu 
roku, dzięki pozytywnym wy-

bówr przemysłowych, jak np, 
taboru kolejowego siedmiokrot­
nie, obrabiarek czterokrotnie, 
innych wyrobów metalowych 
od 50 do 100 proc., wyrobów 
przemysłu chemicznego i mine­
ralnego od 50 do 60 proc.
Rozszerza się stale asortyment

ty wy poważniejszego rozwoju sto­
sunków z krajami zamorskimi.w stosunku do roku 1948.

Zostały nawiązane Stosunki
handlowe z Chinami Ludowymi, dostawach na rok 1950 ze Zwiąż- 
stosunki te stwarzają poważne j  kiem Radzieckim i wszystkimi kra-•■:«U i A___1___ •• I. A__  . . i

Podpisane układy o wzajemnych l t'G5e‘isiawlcielK.C iVKJ?(b) tow. Pospiełow przekazuje przewodniczącemu 1ŁC _ . , , .  j nzPB torv. Bierutowi historyczny sztandar ofiarowany w swoim czasie
przez robotników Białegostoku Polskiemu Komitetowi Rewolucyjnemu.

szerokiego icłt roz- i jatnl demokracji ludowej; przy goto- jperspektywy 
woju

Udział krajów zamorskich w 
naszych obrotach wzrósł z 5 proc. 
w roku 1948 do 7 proc. w roku

! wane pod koniec roku t949 _  “stwa! Zwęszymy nas?. wkład w v;a!kp o Poiskg Socialistvczna
rzają MOCNE PODSTAWY DO ------------------------------- ---- ------------*---------------------
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1949 i wykazuje stałą tendecję róz * bardzo poważnego ich roz­
wojowa l szerzenia, oraz zabezpieczają w

' . j przeważającej częśdi potrzeby im-
Zawarcie układów handlowych w j portowe naszej gospodarki narodo-i

wej .w pierwszym roku planu śze-1 WARSZAWA. PAP. Prezes Ra- 
ścioletniego. I dy Ministrów Józef Cyrankiewicz

r. 1949 z Pakistanem, Hindustanem, i 
Egiptem i Izraeleir, stwarza perspek

do premiera Cyrankiewicza

riikom akcji oszczędnościowej 1 towar°wy naszego eksportu 
w kraju, w szczególności w od- W  r’ 1949 strukturalnie eks-
mesieniu do artykułów pocho­
dzących z importu, można by­
ło ograniczyć import niektórych 
towarów z zagranicy, bez szko­
dy dla planu produkcji.

Ponadto na obniżenie warto­
ści importu wpłynęły zmiany 
cen na rynkach światowych.

W  porównaniu z r. 1948 na­
stąpiło poważne obniżenie przy­
wozu artykułów rolniczo-spo- 
żywczych, jakkolwiek importo­
waliśmy znaczne ilości mięsa, 
pszenicy i tłuszczów, jadalnych 
dla zaspokojenia potrzeb ludno 
ści.

Równocześnie zaznaczył się 
wzrost importu surowców dla 
podstawowych gałęzi przemy­
słu. Import surowców dla pro­
dukcji nawozów sztucznych 
wzrósł przeszło dwukrotnie, 
skór surowych i kauczuku prze 
szło o połowę, wełny, bawełny 
i innych surowców włókienni­
czych od 12 do 40 proc., rud 
i koncentratów metali do 25 
proc.

Plan importu dóbr inwesty­
cyjnych w roku 1949 wykona­
no w 117 proc., co oznacza 
wzrost w porównaniu z impor­
tem roku ubiegłego o przeszło 
50 proc.

Ogółem strukturalnie import 
przedstawiał się następująco:

1 surowców i półfabrykatów’ 
do produkcji 63,6 proc.;

2  artykułów konsumpcyjnych

port nasz przedstawiał się na­
stępująco:

1) surowce i półfabrykaty
63,8 proc., w tym węgieł i koks 
46 proc., —

2) artykuły rolniczo -  spo­
żywcze 20 proc.,

3) wyroby przemysłowe 16,2 
proc.

Braterska pomoc 
Z SRR

Na czoło naszych stosunków1 
gospodarczych si zagranicą, po­
dobnie jak w* latach: poprzednich, 
wysuw a się wymiana handlowa ze 
Związkiem Radzieckim i pomoc o- 
kazywana nam przez ZSRR w do 
stawach towarowych, pomocy tech 
nieznej i innych dziedzinach 
współpracy gospodarczej.

Związek Radziecki jest głów­
nym dostawcą dóbr inwestycyj­
nych, bawełny, rudy, metali kolo 
rowyeh, tłuszczów, produktów na­
ftowych i innych oraz poważnym 
odbiorcą 
mysłu,
mikalii, wyrobów walcowych, wy­
robów metalowych, węgla, eemen 
tu, tkanin i in.

Poważnie wzrosły również w 
stosunku do r. 1948 obroty z kya- 
jarni demokracji ludowej, szcze­
gólnie z Węgrami (przeszło 3- 
krotnie), Bułgarią, Rumunią i A l­
banią oraz z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Łączny udział 
ZSRR, krajów demokracji ludo- 

_ wej i Niemieckiej Republiki De- 
; mokratycznej w naszych obrotach

Prezydent R. P. Bolesław Bierut
nadał wysokie odznaczenia

załodze parowozu FM 2-5
WARSZAM A PAP. Prezydent RP. Bolesław Bierut udekoro­

wał w Belwederze, dnia 27 bm., odznaczeniami państwowymi za­
łogę parowozu PM 2—5 za zasługi położone w dziedzinie uspraw ­
nienia gospodarki parowozowej.

Odznaczeni zostali: orderami „Sztandar Pracy“  l i  klasy __
racjonalizator G. Milewski oraz maszyniści —  W. Czapczyk i M. 
Krygier, Złotymi Krzyżami Zasługi maszynista B. Szwarc i po­
mocnik maszynisty, F. Kranc, Srebrnymi Krzyżami Zasługi po­
mocnicy maszynisty L. Kramy i M. Margański.

Wręczając odznaczenia Prezydent RP. w serdecznych sło­
wach podziękow ał przodującym kolejarzom za ich dotychczasowe 
wybitne osiągnięcia i życzył im dalszych sukcesów w pracy. Za 
pośrednictwem odznaczonych przodowników Prezydent RP. prze­
kazał również serdeczne pozdrowienia wszystkim kolejarzom pol­
skim i życzenia, by ruch racjonalizatorski objął najszersze masy 
pracowników kolejowych.

W uroczystości uczestniczyli: min. komunikacji inż. J. Ra- 
bąnowski oraz kierownik wydziału komunikacyjnego KC PZPR 
t o w. -M . Popiel.

Po dekoracji Prezydent RP. podejmował odznaczonych lamp­
ką w ina. •* ■ ■ ' ■ :

otrzymał od aktywu partyjnego 
i związkowego Zjednoczonych Ko 
palń Rudy Żelaznej i Topników w  
Częstochowie depeszę treści n a­
stępującej:

„Załogi Zjednoczonych Kopalń 
Rudy Żelaznej z radością przyj­
mują do wiadomości uchwałę Ra 
dy Ministrów o rozciągnięciu Kar 
ty Górniczej na górników rud że­
laznych. uznając Ten akt Rządu 
Rzeczypospolitej jako dowód tro­
ski o byt górników. Górnicy rud 
żelaznych oświadczają, że przyzna 1 
ne im przywileje, które wyrosnąć 
mogły tylko na gruncie państwa 
ludowego, staną się dla nich bódź 
cem do dalszej pracy nad reali- . 
zacją planu 6-letniego, planu bu 
do wy fundamentów Polski Socja 
listycznej. ■ i

Górnicy rud żelaznych przy­
rzekają, że wzorując się na przo­
dującym górnictwie radzieckim, 
dążyć będą codziennym swym wy 

: siłkiem do dalszego rozwoju go­
spodarczego Polski' Ludowej“ .

Ulica i mosi

imJ.Marctilewskiego
w  i ^ U M s s e s u i u  .

POZNAŃ PAP. . Miejska Rada 
Narodowa przyjęła jednomyślnie na 
nadzwyczajnym posiedzeniu uchwa­
łę, mocą której jedna z głównych 
ulic. w centrum Poznania oraz no- 
wobudujący się most — nazwane 
zostały imieniem Juliana Marchlew­
skiego.

W Berlinie powstało Towarzystwo dla Spraw Pokoju
i Dobrego Sąsiedztwa z Polską
Niemcy Demokratyczne uczczp rocznicę Manifestu Lipcowego i

BERLIN. PAP. Na konferencji delegatów’ Towarzystwa im. 
Helmutha von Gerlacha dla krzewienia stosunków kulturalnych 
i gospodarczych z nową Polską, zapadła w niedzielę, 26 b.m. 
uchwala o przemianowaniu tego towarzystwa na Towarzystwo 
dla Spraw’ Pokoju i Dobrego Sąsiedztwa /  Polską, Wniosek w 
tej sprawie przyjęty został owacyjnie.
Następnie odczytano i uchwało rzystwa. Uczestnicy konferencji

. , . . , , handlowych w r. 1949 wynosił 44
b) rolniczo spożyw czy c i i ; px*oc*

b) przemysłowych 6,5 

inwestycyjnych 31

8,8 proc 
proc.;

3 dóbr 
proc.

Eksport
Ogólna wartość eksportu wy­

kosiła w r. 1949 około 2.476! 
miln. rubli, co stanowi wzrost 
o 16 proc. wartości eksportu 
w roku 1948 i około 97 proc.. 
planowanej wartości eksportu. \ 

Osiągnięcie niższej wartości j 
eksportu od przewidywanej,! 
‘ łumaczy się oszczędnościami w :

Holandia uznała
Chiny Ludowe

HAGA. PAP. Ogłoszono tu 
komunikat, stwierdzający, że 
rząd holenderski uznał de jurc 
Chińską Republikę Ludową. j

Wartość obrotów ■/. tymi kraja-

no teksty depesz cło Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, Prezyden­
ta Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej —' Wilhelma Piecka,
premiera Grotewohla i ministra 
spraw zagranicznych Deriingera. 
Premier Grotewohl został wybra 
ny honorowym prezesem Tawa-

Tylko 3 glosy większości
ma Labour Part;
w Izbie Gmin

LONDYN PAP W poniedziałek' 
zmarł poseł Partii Pracy do Izby 
Gmin F. Cobb. W związku z tym
Partia Pracy rozporządza obecnie w i 
Izbie Gmin zaledwie trzema glosa- j 

■/•¡ęjjs?ęści absolut no j.

zwrócili się do niego z prośbą o 
objęcie protektoratu ńad pracą 
Towarzystwa dla Spraw Pokoju i 
Dobrego Sąsiedztwa z Polską.

Obrady toczyły się pod' prze­
wodnictwem redaktora Oskara 
Kurpatha z Drezna, w lokalu Kul 
turbundu. Rozwinęła się żywa dy 
skusja nad wygłoszonym w przed 
dzień referatem prof. Steinninge 
ra o podstawach przyjaźni nie­
miecko - polskiej. We wszystkich 
niemal przemówieniach, w któ­
rych brali szczególnie żywy u- 
dziai przedstawiciele młodzieży,

Zbrodniarze tilmuscij organizują
faszystowskie prowokacje wobec Bułgarii

SOFIA, PAP.-- Bułgarskie Mmi- j złdżyło w ambasadzie jugcSławiaii 
sterstwo Spraw-. Zagranicznych j sk-iej. w -Sofii notę, w której

stwierdza, że Jugosławia w ielo-, 
krotnie naruszyła umowę grąńlcz 
ną z Bułgarią'.

Jaskrawym przykładem naruszę 
nia umowy jest aresztowanie 
przez władze jugosłowiańskie oby 
watełj bułgarskich, którzy’ posia­
dają ziemię na terytorium Jugo­
sławii i przechodzą przez grani­
cę w celu uprawy swych grun­
tów, leżących w pasie przygra­
nicznym.

Władze jugosłowiańskie prze­
trzymują aresztowanych Bułga­
rów miesiącami oraz usiłują zmu­
sić ich do współpracy z wywia­
dem jugosłowiańskim.

Bezprawne aresztowania nie­
winnych obywateli bułgarskich— 
stwierdza nota — przerzucanie do 

1 1 Bułgarii dywersantów i szpiegów 
.* j i «siłowania zorganizowania siat- 

się j ki szpiegowskiej, liczne zbrojne 
ataki na bułgarską straż granicz­
ną, oraz zamykanie granicy — 
wszystkie te fakty są tylko posz-

mi Niemcami a Polską Ludową. 
- Zadanie to — głosi rezolucja — 
jest specjalnie doniosłe również 
z tego względu, że imperialistycz 

1 ni podżegacze wojenni oraz icłi 
niemieccy sługusi usiłują rozbu- 

; clzić w umysłach niemieckiej po 
i zostałcśei szowinizmu, szerząc 
| oszczerstwa przeciw ko Polsce i 
i przeciwko granicy na Odrze 

Nysie, oraz utrzymując przez to 
j wysiedleńców, znajdujących 
w zachodnich Niemczech, w sta 
nic ustawicznego niepokoju. 

Rezolucja kończy się słowami.
„POZDRAWIAMY NARÓD ! czególnymi elementami prowadzo

ne,j od dawna przez rząd JugoPOLSKI I ZAPEWNIAMY GO, 
ŻE CZYNIĆ BĘDZIEMY WSZY­
STKO, ABY SZERZYĆ WŚRÓD 
NIEMCÓW PRAWDĘ O NOWEJ 
POLSCE ORAZ KSZTAŁTOWAĆ 
STOSUNKI MIĘDZY OBU NA-

pcdkreślano konieczność utrwala CORAZ MOCNIEJ

Ur*ut z vro tili Jut; (tr< > -Ufi-rch lciv¿-J;icao -hu PI.

nia przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków między obu krajami, 
połączonymi granicą pokoju na 
Odrze i Nysie.

Wśród przyjętych wniosków 
zuajduje się, powitana hucznymi 
oklaskami, uchwała w sprawie 
zorganizowania w roku bieżącym 
na obszarze N iemieckie i Kepubli 
M Demokratycznej uroczystego 
obchodu polskiego święta narodo 
wego w dniu 22 łipca.

W depeszy, przesłanej na ręce 
szefa misji politycznej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w 
Warszawie — ambasadora Fried­
richa Wolfa — uczestnicy kon­
ferencji proszą go. b,v udzielił na 
rodo'.' i polskiemu zapewnienia, 
że postępowe s i ł y  Niemieckiej 
Republik: Demokratycznej uwa 
ża.ią dobrosąsiedzkie stosunki z 
Polską za nieodzowny warunek 
utrwalenia pokoju i że dla spra­
wy tej będą pracowali z całym 
zapałem.

W przyjętej jednomyślnie rezo­
lucji podkreślono raz jeszcze za­
danie Towarzystwa: pracować ze 

! wszystkich sił nad ustaleniem jak 
i najściślejszych, przyjaznych sto- 
1 siników mietląy Demokratyczny-

SZEJ I CORAZ PRZYJAŹNIEJ - 
SZEJ PODSTAWIE, PRZYCZY­
NIAJĄC SIĘ W TEN SPOSÓB 
DO UTRWALENIA POKOJU NA 
S WIECIE“.

sławii agresywnej i prowokacyj­
nej polityki wobec Bułgarskiej 
Republiki Ludowej.

Rząd Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej protestuje przeciwko tej po 
lityce i stwierdza, że odpowie­
dzialność za straty, które w w y­
niku tego rodzaju postępowania 
ponosi ludnóść nadgraniczna, spa­
da całkowicie na rząd jugosło­
wiański.

\

J U Z  W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H

ro z p o c z y n a m y  d ruk  

n asze j n o w e j  p o m ie śc i o d c in k o w e j

» U P A D E K  B E H O H il«
pióra pisarzy radzieckich P. Panienki i M. Cziaureliego

Akcja powieści rozgrywa się w wielkiej fabryce meta­
lurgicznej, w gabinecie Stalina na Kremlu, na polach 
bitew’, w kancelarii Rzeszy, na ulicach Berlina. Na tle 
historycznych wydarzeń snuje się wątek przeżyć osobis­
tych dwojga młodych ludzi, robotnika - stachanowca, w y­
bitnego wynalazcy i dzielnej dziewczyny — nauczycielki, 
których wojna rozdzieliła na ziemi radzieckiej, a zwy­
cięstwo połączyło w zdobytym Berlinie.

Poszczególne* odcinki powieści „UPADEK BERLINA" 
ilustrować będziemy fotosami z głośnego filmu radzieckie­
go o tej samej nazwie, do którego powieść posłużyła jako 
scenariusz.
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ŻYCIODAJNA SIŁA
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Zakończy}}- się uroczystości związane ze sprowadzeniem do 
kraju prochów Juliana Marchlewskiego. Przeżyliśmy szereg dni, 
których wymowa i znaczenie są tak wielkie, że „Dni Marchlew ­
skiego“  na długo pozostaną w naszej pamięci.

Oto ujawniła się w ciągu tych dni w całej pełni wielka, żywa 
i życiodajna siła tradycji rewolucyjnej. Co sprawiło, że w ciągu 
kilku dni dziesiątki tysięcy ludzi w Warszaw ie godzinami czekały, 
by mott przedefilować przed urną z prochami Marchlewskiego, 
Wystawioną w- gmachu Szkoły Partyjnej? Co sprawiło, że sto ty­
sięcy ludzi przyszło pożegnać prochy Marchlewskiego na Plac 
Zwycięstwa? Że wiele dziesiątków' tysięcy ludzi uczestniczyło w 
setkach zebrań ku czci Marchlewskiego w całym kraju?

Sprawiło to głębokie przywiązanie do naszej przeszłości re­
wolucyjnej, kult dla tej przeszłości i zrozumienie ogromnej wagi 
tradycji rewolucyjnej narodu polskiego i polskiej klasy robotni­
czej dla całego naszego dzisiejszego życia.

Byli ludzie w Polsce, którzy chcieli oderwać naszą dzisiejsi^ 
w alkę, naszą w spółczesność partyjną od w alk wczorajszych i od 
wczorajszych dziejów ruchu rewolucyjnego.

Zwolennicy odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego chcie 
li wykopać przepaść między PPR i PZPIł, a Komunistyczną Partią 
Polski i Socjal-Demokracją Królestwa Polskiego i Litwy. Ludzie, 
którzy chcieli powstrzymać bieg rewolucji socjalistycznej w Pol­
sce i skierować kraj na drogę odrodzenia kapitalizmu, chcieli prze­
kreślić bohaterskie, socjalistyczne, inlernncjonalistyczne tradycje 
„Proletariatu“  SDKPiL i KPP, kontynuowane i rozwijane dziś 
przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. Jak żałosne były 
to próby —  pokazał jeszcze raz przebieg „Dni Marchlewskiego“ , 
w ciągu których lud pracujący naszego kraju wykazał wzruszają­
ce wprost przywiązanie do swej wielkiej tradycji i postaci, ucie­
leśniających tę tradycję —  i jednocześnie zrozumienie nierozer­
walnej łączności rewolucyjnej przeszłości z rewolucyjną teraźniej­
szością.

Klasa robotnicza Wybrzeża uczciła pamięć wielkiego rewo­
lucjonisty, stwierdzając, że imię Jego nierozdzielnie związane jest 
z polskim Bałtykiem, .— że idea Marchlewskiego zwyciężyła.

Największemu basenowi portowemu, nasząeemu imię Piłsud­
skiego, nadano miano Marchlewskiego, w ten sam sposób posta­
nów iono też nazwać nowy drobnicowiec polskiej produkcji.

Zobaczyliśmy w ciągu tych dni ile prawdy jest w powiedzeniu 
„przeszłość podaje dłoń teraźniejszości“ . Wspominaliśmy w tym 
miesiącu nazwisko dowódcy Komuny Paryskiej Jarosława Dą­
browskiego. Dziś jest rocznica śmierci Waltera-Świerczewskiego. 
Dąbrowski, Marchlewski, Świerczewski —  oto ludzie, których mysi 
i droga życiowa, których przykład przyświeca nieustannie budow ­
niczym Polski Socjalistycznej, bojownikom o pokój.

Naród polski i polska klasa robotnicza szczycą się swą prze­
szłością. ludźmi takimi. Jak  Julian Marchlewski, jak Jarosław 
Dąbrowski, Feliks Dzierżyński i Karol Świerczewski —  tym bar­
dziej. że ludzie ci byli uosobnieniem najpiękniejszego^ patriotyz­
mu'i internacjonalizmu; ze czcią i miłością mówią o nich ni© tyl­
ko robotnicy polscy, ale i ludzie radzieccy, robotnicy niemieccy, 
francuscy i hiszpańscy. Czyż może być piękniejszy powód do du­
my narodowej?

Z manifestacji ku czci Juliana Marchlewskiego wróciliśmy 
już do fabryk, biur, do warsztatów i na poła. Wróciliśmy silniejsi 
o siłę, jaką daje zbliżenie do bohaterskiej przeszłości i zacieś­
nienie, więzi z tą przeszłością, o siłę, jaką daje unaocznienie ży­
wej i dziesięciolecia trwającej łączności z naszymi towarzyszami 
walki w innych krajach, a przede wszystkim —  z naszymi braćmi 

w Związku Radzieckim.
Oto żywa -i życiodajna siła tradycji rewolucyjnej, jaką da­

je zbliżenie do bohaterskiej przeszłości i zacieśnienie więzi z tą 
przeszłością, o sile, jaką daje unaocznienie żywej, dziesięciolecia 
trwającej łączności z naszymi towarzyszami walki w innych kra­
jach, a przede wszystkim —  z naszymi braćmi w Związku Ra­
dzieckim.

P O M Y Ś L M Y  B I L A N S
Komunikat Ministerstwa Han­

dlu Zagranicznego o bilansie w y­
miany towarowej za rok ubiegły- 
wskazuje, że wymiana towarowa 
Polski stale rozwija się. Korzyst­
ne te zmiany są wynikiem okrzep 
nięcia i stałego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej oraz faktu, 
że Polska znajdowała i znajduje 
coraz większe oparcie w Związku 
Radzieckim i krajach demokracji 
ludowej.

Pogłębianie współpracy gos­
podarczej z potężnym Związ­
kiem Radzieckim znajduje w 
komunikacie nowy, istotny wy 
raz w przyjęciu za podsta­
wę obliczeń pieniądza radziec­
kiego; który okazał się silliiejszy 
od najmocniejszych walut świata. 
Przyjęliśmy za podstawę obliczeń 
rubel, walutę nieulegającą waha 
niom, walutę opartą na złocie.

Podstawowymi cechami poli­
tyki polskiego handlu zagranicz 
nego są; trwała równowaga b i­
lansu oraz równomierność wzro 
stu importu i eksportu. Handel 
zagraniczny Polski w 194!) r. 
zachowywał i zachowuje nadal 
obie te cechy. Utrzymanie trwa 
lej równowagi bilansu jest tym 
większym sukcesem, jeśli zwa-r 
żyć, że stale potęguje się im­
port urządzeń inwestycyjnych i 
surowców, niezbędny dla wyko 
nania rosnących zadań rozbu­
dowy przemysłu. ZACHOWU­
JEMY RÓWNOWAGĘ BILAN­
SU, MIMO, ŻE IMPORT 
WZRÓSŁ W CIĄGU UBIEGŁE 
GO ROKU O 22 PROCENT.
Blisko dwie trzecie zagranicz­

nej wymiany towarowej stanowią 
surowce i półfabrykaty. Najpo­
trzebniejsze naszej gospodarce 
surowee,i półfabrykaty importu­
jemy, by zagwarantować rozwój 
produkcji przemysłowej i budow­
nictwa; inne — eksportujemy 
sami, przede wszystkim węgiel i 
koks oraz wyroby walcowane, 
Kierunek rozwojowy handlu su­
rowcami i półfabrykatami odpo­
wiada Kierunkowi rozwojowemu 
naszej gospodarki. W ubiegłym 
roku z górą dwukrotnie powięk­
szył się import surowców do pro­
dukcji nawozów sztucznych, nie­
zbędnych dla podniesienia wydaj­
ności rolnictwa, o połowę więcej 
przywieźliśmy skór, gwarantując 
lepsze zaopatrzenie w  obuwie, a 
dostawy zagranicznych surowców 
włókienniczych wzfosł}* o 12—40 
procent, umożliwiając dalsze roz­
szerzenie produkcji tekstylii.

Bezwzględna wysokość wywozu 
węgla i koksu rośnie z roku na 
rok, a do rzędu jego importerów 
należy z górą 20 krajów europej­
skich i zamorskich. (Niedawno 
zawarta została m. in, umowa na

dosjawę *, * miliona ton do Pa­
kistanu).

Podczas jednak, gdy w 1945 r. 
węgiel i koks stanowił około 90 
proc. całego eksportu z Polski, 
dziś standwi już tylko 46 proc. 
Świadczy to wymownie o rozsze­
rzaniu się asortymentu polskich 
towarów eksportowych. Wystar­
czy powiedzieć, że w ub. roku wy 
wieźliśmy taboru kolejowego 7 
razy więcej, niż przed rokiem, a j 
obrabiarek —- 4 razy więcej. Po- j 
ważnie wzrósł eksport wyrobów j 
metalowych, artykułów chemicz- J  
nych i mineralnych.

Związek Radziecki —  to nasz 
główny dostawca surowców i u- 
rządzeń inwestycyjnych oraz 
największy odbiorca szerokiego 
wachlarza naszych towarów. O- 
statnia umowa handlowa prze­
widuje dalszy wzrost polsko-ra 
dzieckich dostaw towarowych w 
1950 r. o 34 procent. Obroty z 
innymi krajami obozu antyim- 
perialistycznego pow iększyły się 
w 1949 r. o 25,4 proc., a umowy 
zawarte na początku br. zapew­
niają dalszy wzrost wzajemnej 
wymiany oraz zabezpieczają po 
trzeby importowe pierwszego ro 
ku planu sześcioletniego.
Polska pragnie utrzymywać i 

rozwijać stosunki gospodarcza ró­
wnież z państwami o ustroju ka­
pitalistycznym, oczywiście pod wa 
runkiem obustronnych korzyści, a 
więc z bezwzględnym wyłącze­
niem wszelkiej dyskryminacji i 
prób jednostronnych rozstrzyg­
nięć. Zawarte m. in. w ostatnich 
dniach umowy z Anglią i Belgią 
rozszerzają dotychczasową wymia 
nę w interesie obu stron.

Podobnie jednak, jak w latach 
ubiegłych, również w roku obec­
nym i W następnych latach planu 
G-letniego, podstawowe znaczenie 
dla gospodarki polskiej będzie 
miało rozszerzenie wymiany han­
dlowej i zacieśnienie więzów 
wszechstronnej współpracy gospo­

darczej i technicznej z ZSRR i kra 
jami demokracji ludowej, z Niemiec 
k;j Republiką Demokratyczną oraz 
z Chińską Republika Ludową.
Udziai tych krajów w naszym bi­
lansie handlowym wynosił w ubieg 
iym roku 44 proc. W ro-ku bieżą­
cym ogólne nasze obroty z blisko

50 krajami- z którymi utrzymuje­
my stosunki handlowe wzrosną o 
około 10 proc-., wymiana zaś z 
krajami obozu walki o pokój — o 
23 proc., dzięki czemu nastąpi 
dalsze zwiększenie udziału tych 
krajów w całokształcie handlu za­
granicznego Polski Ludowej.-

Pierwszy tegoroczny numer
99l % l o w g c h  D r ó g * *

Pierwszy tegoroczny numer j 
„Nowych Dróg“ otwiera ar- j 
tylcu), tow. Zygmunta Modzeiew-j 
skiego, poświęcony dwudziestej; 
piątej rocznicy śmierci wielkiego 
polskiego rewolucjonisty, Juliana 
Marchlewskiego,

Podstawowym czynnikiem reali­
zacji planu sześcioletniego jest 
mobilizacja rezerw gospodarki na­
rodowej. Artykuł tow. Stefana Je- 
drychowskiego omawia znaczenie 
ujawnienia i wykorzystania dla 
celów naszego rozwoju gospodar­
czego, wszystkich rezerw ludzkich, 
materiałowych, technicznych, za­
sobów finansowych kraju, znacze­
nie mobilizacji twórczych sil pol­
skiej klasy robotniczej. Zagadnie­
niu mobilizacji rezerw wewnętrz­
nych poświęcony jest artykuł tow. 
E. Krzeczkowskiej, analizujący na 
konkretnym przykładzie Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“ możliwo­
ści uruchomienia i wykorzystania 
rezerw w przemyśle.

„Nowe Drogi“ 'publikują również 
przegląd radzieckich czasopism 
ekonomicznych, poświęcony próbie 
matyce walki o. pełne wykorzysta­
nie olbrzymich rezerw, tkwiących 
potencjalnie w każdym przedsiębior 
stwie socjalistycznym.

Pierwsze doświadczenia spółdziel 
cżości produkcyjnej na wsi polskiej 
omawia artykuł tow. Włodzimierza 
Reczka. Na tle wzrostu ruchu spół­
dzielni produkcyjnych i poprawy 
ich poziomu organizacyjnego i go-

Automatyczna produkcja szyn
w Uralskich Zakładach Budowy Maszyn

MOSKWA. PAP. Przy „Ural­
skich Zakładach Budowy Maszyn“ 
istnieje najbardziej nowoczesna 
na świecie walcownia szyn i be­
lek metalowych, której kierowni­
kiem jest inżynier Georgi Chi- 
micz.

Wydajność pracy tej walcowni 
jest o 20 proc, wyższa od najnowo 
cześniejszych walcowni amery­
kańskich.

AMERYKAŃSKI FASZYZM
Gazeta „New York Times“ za­

mieściła niedawno wiadomość, że 
agenci Federalnego Biura Śled­
czego, czyli tajnej amerykańskiej 
policji politycznej, fotografują 
petycje, złożone w  ciągu ostatnich 
trzech lat na poparcie kandyda­
tów Partii Komunistycznej USA 
w wyborach. Gazeta ta oświadcza, 
że akcja ta zmierza do u z u ­
p e ł n i e n i a  „ r e j e s t r u “ 
k o  m u n i s t ó w  a m  e r y-  
k a ń s k i c h ,  i że wszystkie o- 
soby, będą poddane śledztwu, ja­
ko podejrzane o działalność anty* 
amerykańską.

W ten sposób Federalne Biuro 
Śledcze (FBI) przygotowuje się do 
realizacji ustawy Mundta, która 
jest obecnie rozpatrywana przez 
Kongres amerykański. Ustawa ta, 
zmierzająca do delegalizacji par­
tii komunistycznej, przewiduje 
karę 10 lat więzienia i grzywnę w* 
wysokości 10.000 dolarów za przy­
należność do Partii Komunistycz­
nej lub jednej ze 162 oragnizacji, 
zakwalifikowanych przez minister 
stwo sprawiedliwości USA, jako 
organizacje łzw. „Frontu Komu­
nistycznego“ .

Ta rozszalała nagonka antyko­
munistyczna, podtrzymywana 
przez najwyższe czynniki rządo­
we, czego przykładem jest ostat­
nie oświadczenie ministra spra­
wiedliwości, że z a m i e r z a  
o n  p o s t a w i ć  p r z e d  
3 ą d e m 12.000 c z ł o n k ó w

5—11 kwietnia
f e r i e  w i o s e n n e

WARSZAWA PAP. W roku 
szkonym 1949 — 50 ferie wio­
senne trwać będą siedem dni. tj. 
od dnia 5 kwietnia do dnia 11 
kwietnia 1950 r. włącznie.

Amnestia na Węgrzech
BUDAPESZT. PAP. Węgierska 

Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy o  amnestii w związ­
ku z piątą rocznicą wyzwolenia 
kraju przez Armię Radziecką.

Amnestia obejmuje szeroki za- 
kres przestępstw politycznych, 
gospodarczych i ■nSołrtó*© w a—tfco 
twa oofDOlire,

p a r t i i  k o m u n i s t y c z ­
n e j ,  j e ś l i  n i e  z a r e ­
j e s t r u j  ą s i ę  j a k o  „a-  
g e n c i  o b c e g o  m o c a r ­
s t w  a“, _ wymierzona jest nie tył 
ko przeciwko komunistom. Go­
dzi oua w  najszersze masy naro­
du amerykańskiego, ma ona od­
straszyć od wszelkiej działalności 
politycznej lub związkowej wszyst 
kich uczciwych Amerykanów. Re­
akcja1 amerykańska chce, żeby w 
Ameryce istniały wyłącznie par­
tie polityczne i związki zawodo­
we, będące na usługach wielkie­
go kapitału, jak np. partie; „de­
mokratyczna“  i „republikańska“ i 
centrale AFL i CIO, których kie­
rownictwo w  jednakowej mierze 
zaprzedane jest Wali - Street. 
Wszelkie inne organizacje politycy 
n© i  zawodowe mają być trakto­
wane jako „a n t y a m e r y -  
k ś ń s k i  e “, z wszystkimi w y­
nikającymi stąd konsekwencjami.

W ciągu ostatniego roku,' różne 
grupy faszystowskie w  USA, któ­
re musiały przerwać swą działal­
ność w okresie wojny z Niemca­
mi hitlerowskimi,. wznowiły sw o­
ją „pracę“. Są więc z powrotem: 
„ S r e b r n e  K o s z u l  e“ , 
„ R y c e r z e  K o l u m b  a“ , 
„ K r z y ż o w c y “  i i n n e  
c h u l i g a ń s k i e  o r g a ­
n i z a c j e .  Wszystkie one czer­
pią fundusze z dotacji wielkich 
koncernów przemysłowych, które 
w  ten sposób zapewniają sobie ka 
dry łamistrajków. Dziennikarz 
amerykański Sełdes Zwrócił też 
uwagę na pojawienie się znowu 
dużej ilości brukowych pisemek, 
siejących nienawiść rasową i na­
rodową. Nakład tych wydawnictw 
jak oblicza Sełdes sięga wielu 
milionów egzemplarzy.

Szczególne miejsce wśród fa­
szystowskich organizacji zajmuje 
„ L e g i o n  A m e r y k a n -  
s k 1“, stowarzyszenie komba­
tantów, którego kierownicy są 
bezpośrednimi przedstawicielami 
wielkiego przemysłu zbrojeniowe­
go. Tak np. obecny minister w o j­
ny, Johnson, był przed laty przy­
wódcą „Legionu Amerykańskie­
go“ . Również prez, Truman był 
swego czasu jednym z kierowni- 
SfMh Lesiowi Lesioaiśn uiywani

są przede wszystkim do napaści 
na wiece i mówców postępowych 
i oni to byli sprawcami bestial­
skiego napadu na wielkiego śpie­
waka murzyńskiego Robescina w 
Peokskill.

Pod pozorem walki z komuniz 
mem, monopoliści amerykańscy 
zwiększyli swoje ataki na jed­
ność ruchu robotniczego. Tak 
oto jeden z amerykańskich bon­
zów związkowych, Carey, ogło­
sił, że „należy łączyć się z fa ­
szystami, w celu zwalczania 
wpływów komunistycznych“ , a 
krajowe zrzeszenie fabrykan­
tów wydało okólnik, aby nie za 
trudniąc w fabrykach robotni­
ków, podejrzanych o „komu­
nizm“ lub „idee wywrotowe". 
Robotników, zatrudnionych w* 
wielkich zakładach przemysło­
wych, otacza cała armia donosi­
cieli i  policyjnych szpiegów*. 
Kongres amerykański uchwalił 
150.000 dolarów na opracowa­
nie specjalnego podręcznika dla 
szpiclów przemysłowych, który 
ma im ułatwić wynajdywanie 
„komunistów*“ , a w* zakładach 
Forda szefem personalnym zo- : 
stał b. dyrektor Federalnego 
Biura Śledczego.
Gestapowskie mętody zostały 

udoskonalone przez faszystów a- 
merykańskich. W książce „Nasze 
zanikające swobody“  b. wicemini 
ster USA. Rogge, opisuje liczne 
przesłuchania robotników przez 
t.zw. komitety lojalności. W żad­
nym wypadku zarzuty przeciwko 
oskarżonym nie zostały im poda­
ne do wiadomości. We wszystkich 
wypadkach zostali oni zwolnieni j 
7. pracy i nie jest rzeczą przypad- I 
ku, że zwolnieni za „nielojalność 
wobec rządu“  byli czynnymi dzia I 
taczam i ruchu związkowego, 

Kontrola myśli w  Stanach Zjed 
noczonych dotyczy nie tylko ro­
botników'. Uniwersytet kaiifornlj 
ski, którego faktycznymi właści­
cielami są rodziny milionerów, 
Du Pontów i Rockefellerów, za­
żądał od wszystkich profesorów 
złożenia przysięgi. że nic są sym­
patykami komunizmu.

Objawy faszyzacji Stanów 
Zjednoczonych można spotkać j 
na każdym kroku. Cała łitera-

od najbardziej popularnych ksią 
żek humorystycznych, t. zw, 
comics, a skończywszy na trak­
tatach filozoficznych, nastawio­
na jest na gloryfikowanie „nad 
człowieka“ , którym zawsze jest 
„stuprocentowy Amerykanin“ , 
blondyn, protestant i oczywiście 
antykomunista, W filmach ame 
rykańskich propaguje się gwał­
ty, morderstwa, przemoc. Sła­
wi się brutalną siłę, która jest 
najwyższym prawem w „epoce 
amerykanizmu“.
Jednocześnie z dążeniami im­

perialistów amerykańskich narzu 
cenią swego panowania całemu 
światu, klika rządząca Stanami 
Zjednoczonymi usiłuje narzucić na 
rodowi amerykańskiemu ustrój 
faszystowski. Czyni to po to, aby 
zabezpieczyć sobie „tyły“, dlate­
go, że agresywna polityka ekspan 
sji, której koszty muszą płacić 
szerokie masy ludności amery­
kańskiej, spotyka Się z coraz wię 
kszym oporem narodu amerykań­
skiego. TA.

Główna zaleta walcowni „Ural­
skich Zakładów Budowy Maszyn“ 
polega na tym, że tak skompliko­
wany i wymagający tak wielkie­
go nakładu pracy proces .ink pro­
dukcja szyn,— - jest całkowicie 
zmechanizowali}'. Walcownia po­
siada ponad 200 najrozmaitszych 
automatycznych i półautomatycz­
nych walcarek, ustawionych w ta 
kim porządku, że wyklucza to 
wszelką ciężką pracę fizyczną.

Zespół inżynierów, którzy skon 
struowali walcownię i opracowali 
proces automatycznego wyrobu 
szyn otrzymał nagrodę Stalinow­
ską I stopnia.

spodarczego, autor wskazuje i pod­
daje krytyce niedociągnięcia i bra­
ki pracy naszych pierwszych spół­
dzielni. Tq\v. Reczek podkreśla o- 
gromne znaczenie wzmocnienia 
roli organizacji partyjnych w wa- 
ce o przebudowę wsi polskiej, o 
wypieranie elementów kapitalistycz 
nych.

Artykuł tow. Józefa Kowalczyka 
pt. „Aktualne zagadnienia naszej 
polityki oświatowej“ analizuje wiei 
kie osiągnięcia i zadania stojące 
na drodze dalszego rozwoju na­
szego szkolnictwa w ramach pla­
nu sześcioletniego tow. Kowal­
czyk poddaje równocześnie ostrej 
krytyce te odcinki naszej oświaty, 
które pozostają w tyle za wielki­
mi przemianami politycznymi i go­
spodarczymi naszego narodu.

W związku z ukazaniem się — 
w myśl uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR —. dzieł Lenina i 
Stalina w języku polskim, ..Nowe 
Drogi“ publikują artykuły, oma­
wiające pierwszy i. drugi tom 
dzieł towarzysza Stalina, wydanych 
przez „Książkę i Wiedzę“ .

Czytelnicy „Nowych Dróg“  po­
witają z zadowoleniem pojawienie 
się nowego dziaiu „Konsultacje“ . 
W bieżącym numerze, dział konsul­
tacji zawiera artykuł wyjaśniający 
zagadnienia akumulacji soejaHstyez 
nej i jej zasadniczej odmienności 
od akumulacji kapitalistycznej o r . *■ 
odpowiedź na. pytanie czytelnika w 
sprawie pojęcia sii wytwórczych 
społeczeństwa.

Dział recenzji i krytyki zawiera 
obszerne omówienie wydawanej 
przez „Książkę 1 Wiedzę“ Bibliote­
ki Przodowników Pracy oraz re­
cenzję wydanej niedawno pracy 
tow. J. Kowalskiego o stosunku 
rewolucyjnej demokracji rosyjskiej 
do Powstania Styczniowego 1863 r.

Obrabiarki
foiokomórkowe
w Związku Radzieckim

MOSKWA, PAP. Przemysł ra­
dziecki rozpoczął masową produk 
cję nowoczesnych frezarek z fo ­
tokomórkami. które dokonują au­
tomatycznie obróbki najdrobniej­
szych,precyzyjnych części maszyn 
ściśle według rysunków technicz­
nych-

NSZ-owscy mordercy 
skazani przez sąd w Przemyślu

RZESZÓW. PAP. Rejonowy Sąd j W powiatach Przeworsk i Ja- 
Wojskowy w Rzeszowie na sesji j  rosław jeszcze w okresie okupa 
wyjazdowej w Przemyślu, konty- cji organizacja NSZ założyła swo
nuował postępowanie dowodowe 
przeciw księdzu Uchmanowi, księ 
dzu Wosiowi i Bożkowi — człon­
kom bandy „Mewa“ , przesłuchu­
jąc dalszych świadków i odczy­
tując szereg dokumentów, obcią­
żających wszystkich oskarżonych.

Po zakończeniu postępowania 
dowodowego, zabrał głos prokura 
tor mjr. Garlicki, podkreślając w 
swoim przemówieniu wpływ re­
akcyjnej, antypatriotycznej poli­
tyki części hierarchii kościelnej, 
która doprowadziła w okresie po­
wojennym niektórych księży do 
działalności bandyckiej.

..y/fimo krwawego terroru policji min. Seelby strajk 
wsżechny we Włoszech miał przebicg\imp<mujący“ .

po-

tura »m rrkaój&a. począwszy M g  POMOGŁY STB2&LBY PANA MINISTRA «OBfcBY

ie placówki. Organizatorem ich 
był Franciszek Bożek. W skład 
bandy wchodzili także ks. Uch- 
man i ks, Woś. Celem istnienia 
tej organizacji było mordowanie 
działaczy demokratycznych, ra­
bunki i zabójstwa ludności cywil 
nej. Ks. Uchman gościł często u 
siebie dowódców bandy „Mewa“ , 
poił ich wódką, swoja plebanię 
uczynił nie tylko miejscem spot­
kań bandy, ale i ośrodkiem ze­
brań. Na jednym z tych zebrań 
zapadła uchwała zlikwidowania, 
członków PPR. Oskarżony ksiądz 
Uchman nie tylko uczestniczył w 
tym zebraniu, ale również zwrócił 
się do (bandytów ze słowami: 
.Obowiązkiem waszym fest. aby 
ludzie ci zostali zlikwidowani* .

Prokurator zażądał surowych 
kar dla wszystkich oskarżonych, 
których wina została w toku prze 
wodu sądowego całkowicię udo­
wodniona.

Po mowie prokuratora i obroń 
ców sąd ogłosił wvrok, na mocy 
którego ks, Uchman. proboszcz pa 
rafii w Siemiawłe. skazany został 
na łączną karę 9 łat wiezienia, 
utratę praw* publicznych i obywa- 

j tełskieb nraw honorowych na 
: przeciąg 5 lat, oraz przepadek 
! m<enia na rzecz Skarbu Państwa, 
i Księdzu Michałowi WOSIOWI 
i sąd wymierzył karę 8 lat więzić - 
i tiia, utratę praw publicznych i o- 
! bywatelskich praw* honorowych 
j na okres lat 4 oraz przepadek 

nrenfa.
Oskarżony Franciszek BOŻEK, 

z zawodu nauczyciel i kpt. rezer­
wy, skazany został na karę śmier 
ci. którą, po -zastosowaniu usti- 

| wy amncyi'-‘-«"i, złagodzono na 
; łączną karę 15 iai więzienia, u- 
tratę praw publicznych i obywa- 
teiskich praw honorowych na 
zawsze ora* przepadek mienia.



Nr. 8? (1006) GŁOS WYBRZEŻA* Str. 3
\ ! ■ •

Wielki Polak, boiiaterski żołnierz-rewolucjonista
W trzecią rocznicę śmierci sen. KareSa Świerczewskiego

Najpiękniejsze ulice naszycli 
miast nazwaliśmy Jego imie­
niem, Jego imię wypisaliśmy 
nad bramami odbudowanych fa 
bryk, szkół i dziecińców. Trzy 
lata minęło od śmierci wielkie­
go Polaka, bohaterskiego Żoł­
nierza - Rewolucjonisty, gene­
rała KAROLA ŚWIERCZEW­
SKIEGO, ale ż y j e  i z w y ­
c i ę ż a  i d e a ,  o k t ó r ą  
w a l c z y ł .

Ciężka i twarda była jego dro 
ga życiowa. Droga ta wiodła 
przez wszystkie fronty, na któ­
rych toczyła się walka o w o l­
ność, o sprawiedliwość, o szczęś 
cie ludzkie. W iodła przez fronty 
w ojny dom ow ej w  K raju  Rad. 
przez spaloną słońcem Kastylię, 
przez wsie białoruskie, bron io­
ne przed faszystami, przez w y ­
zwalane od najeźdźcy hitlerow ­
skiego ziemie polskie.

Warszawski m etalowiec od 
Gerlacha w yrósł w  walkach. —  
Jego im ię okryło się nieśmier­
telną sławą, rozbrzm iewało w  
pieśniach nad Ebro, nad Oką, 
nad Wisłą. Jego postać stała się 
symbolem walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie.

Przeszedłszy przez setki pól 
bitewnych, okryty sławą w iel­
kiego żołnierza, w róciw szy do 
w olnej Ludow ej O jczyzny —  
generał K arol Świerczewski zgi 
nął od skrytobójczych  kul u- 
kraińskich faszystów podczas 
pełnienia służby, zginął na pol­
skiej ziemi, na której się uro­
dził, w  w alce z wrogiem , godzą­
cym  w  najżyw otniejsze intere­
sy klasy robotniczej, godzącym  
w  Polskę Ludową, zginął na p o ­
sterunku jako żołnierz R zeczy­
pospolitej —  żołnierz ludu pol­
skiego.

Karol Świerczewski, wier­
ny żołnierz Rewolucji Socja­
listycznej b y ł  k o m u n i ­
s t ą ,  wychowankiem szkoły 
Lenina - Stalina i właśnie dla 
tego, że był komunistą, 
był płomiennym patriotą, 
patriotą kochającym własny 
naród, walczącym o jego wol 
ność, rozkwit, szczęście, wal­
czącym wszędzie tam, gdzie

przelewano krew „za waszą 
i naszą wolność“.
W arszawski robotnik, który 

dzięki socjalistycznem u pań­
stwu radzieckiem u nabył ogrom  
nej w iedzy i doświadczenia w oj 
skowego, w ysoko podniósł sztan

sał On w księgę dziejów na­
rodu polskiego nowe karty, 
pełne nieśmiertelnej chwały, 
poprowadził żołnierzy pol­
skich, walczących u boku Ar­
mii Radzieckiej, poprowadził 
Kościuszkowców do walki o

dar walki o wolność i społeczne 
wyzwolenie, kontynuując trądy 
cje najlepszych synów  narodu 
polskiego, tradycje Kościuszki, 
Jarosława Dąbrow skiego, B e­
ma.

Do pól bitew nych Karoliny, 
do paryskich barykad K om uny 
przybyły śpiewne nazwy, ob fi­
cie zroszonych krwią miast i 
wsi hiszpańskich —  Bcłchite. 
Quinto, Lopera. „El General 
Polacco“ —  legendarny generał 
W alter chwałą okrył polski na­
ród; całą swą energią, całym  
sw ym  entuzjazmem, całym  ser­
cem  i umysłem , służąc zawsze 
i wszędzie klasie robotniczej, 
służąc w iernie Polsce.

W  latach 1944— 1945 wpi-
%■

f  WIKTOR WOROSZYLSKI i

Ś W IE R C Z E W S K I
Epilog poematu

i A jeśli kiedyś 
nad Wisłą  
pomnik
generałowi marmurem się spiętrzy, 
Świerczewski będzie na nim  
nie surowy,

<• nie skupiony.
Świerczewski będzie na nim — 
uśmiechnięty.

A w tym uśmiechu wszystko:
Polska, »
którą zdobył.
Której nie odda.
I szlak bojowy.
I gwiazda Itrernlowska — 
socjalizmu gwiazda przewodnia.
Wysiłku, zmagań 

.łat trzydzieści, 
spraw i myśli 
gromada radosna — 
tego
w księgach nie zmieścić!
W  uśmiechu — 
można...
W ięc będzie stał na przecięciu rzeki 
z najsłoneczniejszą drogą, 
a drogą, jak to drogą, 
ludzie przeróżni chodzą.
Przejdzie piechur:
— Melduję, generale, ■ -
ja z tych, co to — wiecie — nad 7\yi 
no i stoi się tam, i trwa,
i na nosie gra imperialistom!
Przejdzie robotnik:
— Towarzyszu, wybaczcie, 
ale my, siara wiara, tokarze, 
jeszcze pamiętamy waszą pracę, 
i nadążyć chcemy: — to okaże 
w spółzaw o dni ctwo nasze!
Przejdzie chłop:
— Jam
z Rzeszowskiego rodak.
z okolicy lej, gdzieście padli,
chcę. Wam rzec, że nie zły mamy urodzaj
i od dawna nie śmieją nas trwożyć bandy!

wyzwolenie ziemi ojczystej, 
poprowadził na ziemie pias­
towskie, nad Odrę, Nysę i 
Bałtyk.
W zruszony by ł W ielki Gene­

ral, gdy po tylu latach rozłąki 
pierw szy raz stanął na polskiej 
ziemi. Nie bacząc na niebezpie­
czeństwa, na zasadzki, chodził 
radosny po nadó/iślańskich. po­
lach.

„Generale na tamtym brzegu
są strzelcy toyborowi.... “
Któż się sprzeciwi z szeregu 

wodzowi?
Poszedł jak idą dzieci, 
zanurzył'się, fala prysła.
„ Toć to rzeka najmilsza

W ¿-wiecie:
Wisła“ .
Imię K arola Św ierczew skie­

go, generała i robotnika, złączo 
ne jest nierozerw alnie z histo­
rią i walkam i Drugiej Arm ii 
W ojska Polskiego, walczącej u

boku A rm ii Radzieckiej, złączo 
ne jest nierozerw alnie z odro­
dzonym  W ojskiem 1 Polskim , z 
Warszawą, z Polską Ludową.

W  szeregach Polskiej Partii 
Robotniczej, jako członek K o ­
mitetu Centralnego oddaje swą 
wiedzę i zapał budowaniu gma­
chu now ej Polski, Polski robot­
ników  i chłopów, Polski w olnej 
od ucisku, Polski Ludow ej.

Znają go i cenią żołnierze, ko 
cha go cała armia z ludu i dla 
ludu stworzona. Ci, którzy z 
nim blisko w spółpracują, znają 
go jako najlepszego przełożone­
go, a zarazem szczerego tow a­
rzysza, bezgranicznie oddanego 
sprawie iudu polskiego, spra­
wie klasy robotniczej, sprawie 
m iędzynarodow ego proletariatu.

Karol Świerczewski był 
płomiennym patriotą, był pa­
triotą dlatego, że był interna­
cjonalistą, walczył o przyjaźń 
między narodami, szanował 
pracujących każdej narodowo 
ści, walczył zę wszystkimi wy 
zyskiwaczami bez względu na 
ich narodowość. Internacjona 
lizm i proletariacki patrio­
tyzm  głęboko w eszły w  krew 
generała Świerczewskiego. 
Kochał, ludzi, by ł niestrudzo­
nym  bojow nikiem  o szczęście 
sw ego narodu, o szczęście na­
rodów  całego świata, o trw a­
ły  pokój m iędzy narodami.
B ył praw dziw ym  i w iernym  

synem  klasy robotniczej., 
P r z e z  c a ł e  ż y c i e . I j o n  
s e k w e n t n i e  w a l c z y ł  
p o d  s z t a n d a r a m i  L e ­
n i n a  i S t a l i n a ,  stał na 
straży Państwa Socjalizm u —  
Związku Radzieckiego —  obroń 
cy w olności i n iepodległości 
wszystkich narodów.

Karol Świerczewski —  jeden 
7. najlepszych ludzi jakich wy­
dała polska klasa robotnicza, je 
den z najlepszych synów naro­
du polskiego, wielki patriota i 
rewolucjonista, —  pozostanie 
zawsze w pamięci narodu pol­
skiego, jako wzór żołnierza de­
mokracji, żołnierza socjalizmu. 

NIE O KAŻDYM ŚPIEWAJĄ 
PIEŚŃ,

LECZ TO IMIĘ OPIEWAĆ
BĘDĄ

ONO POTRAFI SIĘ WZNIEŚĆ 
PONAD HISTORIĘ LEGENDĄ.

jkw.

Generał Karol Świerczewski dekoruje rodaków, których synowi« 
polegli w walce z bandami faszystowskimi.

W  pierwszym okresie po wyzwoleniu Gdańska

Pomoc Armii Radzieckie]
urałowaio życie tysiqcom chorych;

Wraz ze zwTyeięską Arm ią Ra 
dziecką w dniach w yzw olenia 
przybyły na W ybrzeże ekipy le­
karzy polskich, aby nieść po­
m oc ludności.

Dr Grzegorz Zwyldelski, któ­
ry  obecnie jest lekarzem re jo ­
now ym  Ubezpieczalni Społecz­
nej we W rzeszczu i rów nocześ­
nie pracuje w  Akadem ii L e­
karskiej, przybył do Gdańska 
w  początkach kwietnia 1945 r. 
Chociaż od tego czasu upłynęło 
5 lat, dr Zw ykielski z ożyw ię - 
nim  wspom ina pierwsze dni 
sw ej pracy ściśle związanej z 
pom ocą udzieloną przez A rm ię 
Radziecką, lekarzom  polskim.

„W  podziemiach, ocalałych 
budynków  obecnej Akadem ii 
Lekarskiej mieścił się szpital, 
w  którym  znaleźli schronienie 
i pom oc lekarską, ludność cy­
w ilna i jeń cy  wojenni. Składni­
ce szpitala by ły  doszczętnie o- 
grabione przez hitlerow ców . 
Nie było  ani lekarstw ani żyw ­
ności.

Ówczesny komendant okręgu 
g e n.  M i k u l s k i ,  po stwier­
dzeniu katastrofalnego stanu 
prowizorycznego szpitala, ze­
zwolił polskiemu personelowi 
lekarskiemu ńa sprowadzenie 
leków i żywności zc składnic 

i wojskowych w Siankach. Ko- 
! mendant okręgu dał do dyspo­

zycji polskich lekarzy odpow ied 
nią ilość sam ochodów  i ochro­
nę wojskową.

Z m agazynów w.Biankach do 
siarczono do szpitala wielką 
ilość leków, tysiące kilogramów 
żywności: konserwy, ryż, mąkę, 
kawę i inne. Równiejż przy po­
m ocy żołnierzy radzieckich i ra 
dzieckim i pojazdam i w ojskow y­
mi ■ przewieziono do szpitala 
gdańskiego przeszło 2000 w ięź­
n iów  polskich z Sztuthofu. W ięź 
niow ie Sztuthofu, w śród nich, 
dzieci i kobiety, znajdow ali się 
w  stanie kom pletnego w yczer­
pania,

„Gdyby nie żywność, którą 
otrzymaliśmy dzięki komendan 
towi gen. Mikulskiemu —  mó­
wi dr Zwykielski —  setki ro­
dzin polskich, nigdy nie docze­
kałyby się powrotu sweh naj­
bliższych“.

W  celu zapobieżenia szerzącej 
się epidem ii chorób zakaźnych 
ekipa lekarzy polskich otrzym a­
ła od pułk. Ududowa, w ielką 
ilość sulfam idów  i szczepionek 
przeciwduroW ych. Szczepionki 
uratow ały życie tysiącom  miesz 
kąńców miasta.

„Kiedykolwiek zwracaliśmy 
się z prośbą o pomoc do woj­
skowych władz radzieckich, 
zawsze spotykaliśmy się z jak 
najżyczliwszym przyjęciem“ —  
kończy dr Zw ykielski sw oje 
wspom nienia. (d).

tRZECZOWOŚĆ UCHWAŁ♦

I inarunkiem sprauinej pracy organizacji partyjnych

General przyjmie meldunki 
i na zawsze zostanie w uśmiechu 
każdy z serdecznych ludzi:

, chłop, robotnik i piechur,
»*
♦

. t

Jednym z niedociągnięć począt­
kowej fazy wyborów do władz 
partyjnych w naszym wojewódz­
twie, było niedostateczne przygo­
towanie uchwał zebrań wybor­
czych.

Podstawowe organizacje partyj 
ne w  wielu wypadkach nie doce­
niały ogromnego znaczenia tej 
sprawy, a przecież prawidłowo 
skonstruowana, rzeczowa i słusz­
na uchwała, podjęta przez ze­
branie organizacji partyjnej sta­
nowi podstawę dalszej pracy.

Uchwała przyjęta przez zebra- | 
nie wyborcze, powinna dać ocenę 
dotychczasowej działalności orga­
nizacji partyjnej, zarówno pod 
kątem wpływu na wyniki produk 
cyjne zakładu (wykonanie planu, 
rozwój współzawodnictwa, racjo­
nalizatorstwo, oszczędność itp.), 
jak i pod kątem pracy organiza- i 
cyjnej i politycznego oddziaływa 
nia na masy pracownicze zakła­
du pracy. \

Niezmiernie ważną częścią u- 
chwały jest, po omówieniu osiąg 
nięć organizacji partyjnej, kryty . 
czna ocena własnych błędów i bra 
ków, świadcząca o tym, że organi 
zacja potrafiła wykorzystać nie­
zawodny oręż krytyki i samo­
krytyki. Znaczenie uchwały wzma | 
ga się jeszcze przez to, że na tle j 
oceny pracy organizacji partyj- i 
nej w ubiegłym okresie i w w y- j 
nikli tej oceny, uchwała może, i 
to jest jej zasadniczym celem, 
p r a w i d ł o w o  o k r e ś l i ć 1 
k o n k r e t n e  z a d a n i  a, j a ­
k i e  s t o j ą  p r z e d  n i ą  w 
n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ­
ś c i ,  m o ż e  s t a ć  s i ę  s.w e- 
g o r o d z a j u  p r o g r a m e m !  
p r a c y .

W początkowej fazie zebrań 1 
sprawozdawczo - wyborczych w 
dużej części organizacji partyj­
nych, zwłaszcza mniejszych, u- 
chwał w  ogóle nie podejmowano. 
Gdzie indziej były takie uchwały j 
(albo jak je nazywano — rezo- | 
lucje), które całkowicie pomijały , 
stronę produkcyjną, ograniczaiac I

się do politycznej oceny działalno 
ści egżekutywy. Olbrzymia część 
z nich nie zawierała najistotniej 
szej części: wskazania konkret­
nych zadań na przyszłość, lub na­
wet, gdy była mowa o wytycz­
nych pracy przyszłego kierownic­
twa partyjnego, to na ogół sfor­
mułowania były deklaratywne, 
ogólnikowe, bez podania termi­
nów, liczb i nazwisk. Odbierało 
to tym uchwałom charakter re­
alności i utrudniało rzeczywiste 
oparcie na nich pracy nowego kie 
rownictwa partyjnego.

Na tym tle, tym bardziej .w y­
różnia się wzorowa uchwała, pod 
jęta przez organizację partyjną 
Stoczni Gdańskiej, Jest ona rze­
czywiście oceną i szczegółowym 
programem pracy na najbliższą 
przyszłość organizacji partyjnej 
stoczni.

Pierwsza część uchwały, wymię 
nia osiągnięcia organizacji par­
tyjnej w  dziedzinie produkcji 
(między innymi na przykład 
138°/'o wykonania planu rocz­
nego) i , w  pracy organizacyj­
nej (rozwój szkolenia'partyjne­
go, Coraz aktywniejszy udział 
członków partii w realizacji po­
szczególnych zadań, dobra praca 
agitatorów itp.).

Te osiągnięcia stanowią w 
uchwale tło do tym ostrzejsze­
go ujawnienia i skrytykowania 
braków, których usunięcie sta­
wia sobie za ceł organizacja par 
tyjna w związku z ogromnymi 
zadaniami planu 6-letniego.
I tu również systematycznie i 

szczegółowo omawia się braki w 
pracy organizacji partyjnej w 
d z i e d z i n i e  p r o d u k c j i  
(niedostateczna walka z pewną 
chaotyęznością w planowaniu, ten 
dencją do obniżania planów, nie 
zawsze dostateczna dyscyplina pra 
cy, nie dość energiczne szkolenie 
nowych kadr, mało aktywny u- 
aział racjonalizatorów w nara­
dach wytwórczych itp.), żeby po­
tem przejść do wyliczenia braków

ki w kontroli wykonania uchwał 
i zadań partyjnych, nie dość sta­
ranny dobór agitatorów, niedosta 
teczna opieka nad organizacjami 
masowymi).

Ta analiza, ostra, krytyczna 
i wnikliwa, umożliwiła posta­
wienie w  uchwale skonkretyzo­
wanych zadań produkcyjnych 
i organizacyjnych 
Zadań produkcyjnych jest wiele. 

Jest pomoc przy wprowadzeniu 
realnego planowania operatywnego, 
uaktywnienie pracy Biura Rozbu­
dowy Stoczni, werbunek nowych 
robotników, rozwój 'współzawodni­
ctwa, popularyzacja ruchu racjona­
lizatorskiego, zadanie szkolenia za­
wodowego i wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska, zadania 
oszczędnościowe i wiele innych 
ważnych zagadnień, obejmujących 
całokształt życia produkcyjnego 
tego największego na Wybrzeżu 
zakładu pracy. A jednak mimo ta­
kiej obfitości zagadnień k a ż ­
dy  p u n k t  u c h w a ł y j e s t  
s k o n k r e t y z o w a n y .  Gdy 
mówi się „należy otoczyć większą 
opieką współzawodnictwo pracy“ , 
to nie poprzestaje się na tym ogól­
nikowym stwierdzeniu, lecz jedno­
cześnie wyjaśnia się, że opieka, fa 
ma polegać m: in. na usprawnie­
niu pracy komisji norm (oparcie 
ich pracy na przestudiowaniu za­
pełnionych kart roboczych), na prze 
niesieniu doświadczeń innych za­
kładów (np. Zakładów im. Józefa 
Stalina w Poznaniu), na rozszerze­
niu szybkościowej metody skrawa­
nia metali, na wykorzystaniu do­
świadczeń Dnia Pracy Stalinow­
skiej, czy popularyzowaniu przo­
downików pracy (przechodnie pro­
porczyki dla zwycięzców we współ 
zawodnictwie). Gdy mowa jest o 
walce „o podniesienie dyscypliny 
pracy“ — podaje się jednocześnie 
środki, którymi organizacja partyj 
na zamierza to osiągnąć: podnie­
sienie politycznej pracy uświada­
miającej, wykorzystanie prasy par­
tyjnej, gazetek ściennych, pracy

i niedociągnięć w p r a c y  o r- i  agitatorów itp 
g a n i z a c y j n e i .  (jak np. bra-i Podobna rzeczowość występuje

również przy omawianiu zadań or­
ganizacyjnych i politycznych. U-
chwala wprowadza stale terminy 
zebrań dla poszczególnych grup i 
kursów szkolenia partyjnego, ter­
miny narad kierowników grup par­
tyjnych, agitatorów, kierowników i 
członków grup zabezpieczeniowych.

Przy całym tym praktycznym 
nastawieniu uchwala konferencji za 
kładowej Skoczni Gdańskiej nie za­
sklepia się w ciasnym praktycyz- 
mie. Przeciwnie. Wszystko, co ro­
bi się w stoczni dla podniesienia 
produkcji, jest wkładem robotni­
ków gdańskich w umacnianiu sił 
obozu pokoju w walce przeciw an­
glosaskim podżegaczom wojen­
nym. O tym wiązaniu wysiłków 
produkcyjnych z walką o pokój 
mówi specjalny punkt uchwały, wy 
mieniając jako jego formy „warty 
pokoju“ , zobowiązania obrony po­
koju, wręczanie proporczyków i 
dyplomów fabrycznego Komitetu 
Obrony Pokoju dla najlepszych ro­
botników brygad, oddziaiów itp.

Te wartości uchwały konferencji 
zakładowej Stoczni Gdańskiej spra­
wiają, że stanowi ona mocną pod­
stawę. dla pracy nowego kierow­
nictwa partyjnego.

Uchwała konferencji zakładowej 
Stoczni Gdańskiej jest cennym 
przykładem nie tylko należy­
cie przygotowanej uchwały ze­
brania sprawozdawczo - wyborcze­
go, ale. w ogóle przykładem kon­
kretności i prawidłowości uchwaiy 
i stylu pracy organizacji partyjnej.

Dlatego też egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego specjalną 
uchwałą poleciła wszystkim ko­
mitetom zakładowym i egzekuty­
wom organizacji podstawowych 
zakładów produkcyjnych, prze­
dyskutowanie uchwały konfe­
rencji Stoczni Gdańskiej. Na 
tej bowiem podstawie komi­
tety zakładowe i egzekutywy 
podstawowych organizacji par­
tyjnych, będą mogły, o ile nie 
zrobiono tego we właściwy spo­
sób na zebraniach wyborczych, 
n p r a c o w a  ć w y ł y c * » «  
dl a d a l s z e !  nrąey,  ,5tO,i
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Nome metody pracy u; kolejnictmie zmyciężają

W ślady załogi parowozu PM2 Nr 5
p ó j t l z f t y s i ą c e  p o l s k i c h  k o l e j a r z y

Na kafelkowej ścianie poczekalni dworca Bydgoszcz Gł. wisi 
tabliczka honorowa, ozdobiona czerwonymi flagami, kwiatami i 
zieleni?. Kilkanaście osób, sku pionych wokół tablicy, z zaintere­
sowaniem czyta wiadomość,.źe kolejarze Gdańskiej Dyrekcji: Kry 
gier, Czapczyk, Szwarc, Kramp, Kranc i Margański wykonali w 
dniu 26 marca swoje dumne zobowiązanie przejechania na pa­
rowozie PM 2 Kr 5 — 90.000 km, bez płukania kotła i remontu.

—- Zobowiązanie swoje podjęli 
28 października 1949 roku, a dzi 
siaj, po niespełna pięciu miesią­
cach, meldują o jego wykonaniu.

—  Psiakrew —- mówi z uzna­
niem jakiś stary kolejarz —  daw 
niej trzeba było odstawiać paro­
wóz po przejechaniu 2.000 km

Marian Krygier

do przeglądu, a przegląd trwał 
dzień, albo dw a. Nic dziwnego, że 
zaoszczędzili państwu 3.848.576 
złotych.

— Ciekawe, jali sobie dali radę 
— wtrąca ktoś inny.— To, że prze­
jechali w 5 miesięcy 90,000 km, 
świadczy, że musieli mieć jakieś 
„swoje sposoby". No, bo policz­
my: przeciętny ich przebieg na do 
iję wynosi 672 par/km. A daw­
niej, zresztą i teraz, na całym 
śniecie poza Związkiem Radziec­
kim, przebieg dobow y parowozu 
waha się od 130 do maksimum 
200 km.

—Toście nie słyszeli, kolego, że 
załoga PM 2 oparła się na do­
świadczeniach. przodujących ma­
szynistów radzieckich? Przecież 
Krywonos, dzisiejszy deputowany 
do Rady Najwyższej ZSRR, daw­
no już osiągnął z kolegami podob­
ne wyniki i w ślady jego poszło 
tysiące kolejarzy Związku Radziec 
kiego. Krywonos swoje osiągnię­
cia tłumaczy w bardzo prosty spo 
sób. Twuerdzi mianowicie, że wa­
runkiem ich wykonania jest stała 
troska o maszynę, troska o stan 
smarów' i wodę przede wszystkim.

Na elektrycznych zegarach 
wskazówki zeskakują z szóstki. 
Za chwilę nadejdzie sławny już 
parowóz MP 2 Nr. 5. Dia koleja­
rzy z DOKP Gdańsk, dla wszyst­
kich kolejarzy w całej Polsce, 
dzisiejszy dzień jest szczególnie 
uroczysty; jest nieomal dniem hi­
storycznym dla polskiego kolejnie 
twa. Pierwsze ukośne promienie 
słońca barwią różowo setki twa­
rzy ludzi, oczekujących ną, pero-

ZŁOTYCH“  —  głoszą napisy na 
transparentach.

Zbliża się godzina 6,15 — mo­
ment nadejścia pociąga pośpiesz­
nego Poznań— Gdynia. Wśród ze­
branych widać wyraźne ożywie­
nie. Na peronie zjawiają się przed 
stawiciele Komitetu Centralnego 
PZPR. i Komitetów Wojewódzkich 
z Gdańska i Bydgoszczy: to w. 
tow. Gordon. Misiaszek, Rakoczy, 
Załuski, przybywa przedstawiciel 
ZG ZZK tow. Stachacz, generalny 
dyr. PKP tow. Bader, jego za­
stępca ob. dyrektor Pietrzyk, dy­
rektor DOKP Gdańsk tow. Bąk, 
przedstawiciel ORZZ tow. Śmigiel 
ski, przedstawiciel Wojska Pol­
skiego mjr. Frankiewicz, grupy 
przodowników pracy i racjonaliza 
torów-kolejarzy, ze sławnym rac­
jonalizatorem inż. Milewskim na 
czele. Przybyli również, aby świe­
cić radość swoich towarzyszy-koie 
jarzy, znani stoczniowcy z Gdań­
ska tow. tow, Makowski, Balce- 
rzak, Radzikowski i Przybylski.

Na prostej, ukazuje się sylwet­
ka nadbiegającego parowozu. Sły­
chać wybuchy: raz, dwa, trzy, 
cztery, aż do dziewięciu. To wy­
buchają petardy, które kolejarze 
bydgoscy dla uczczenia załogi PM 
2 Nr 5 poukładali wzdłuż szyn. 
Parowóz przerywa taśmę mety i 
sapiąc staje. Orkiestra , ZZK gra 
na powitanie. Zaciekawieni pasa 
żerowie pociągu pośpiesznego prze 
cierają zaspane oczy. Po chwili, 
wiedzą już, z jakiej okazji te u- 
roczystości.

Pięćdziesięcio - kilkuletni męż­
czyzna o stanowczym wyrazie 
twarzy i energicznych ruchach, 
wyskakuje z maszyny i szybkim 
krokiem zbliża się do dyrektora 
Badera.

—  Czapczyk, Czapczyk.... mel-

Parowóz PM2 Nr 5 zostaje od­
czepiony od składu pociągu. Ude­
korowany flagami i zielenią, z por 
tretami tow. Stalina i Bieruta na 
przedzie, wolno, majestatycznie 
weksluje do pobliskiej parowozow 
ni na przegląd. Jego miejsce zaj­
muje parowóz PM2 Nr 26, który 
po raz pierwszy od 5 miesięcy za­
stąpi dzisiaj PM2 Nr 5.

Załoga nowej maszyny jest już

Okazuje się, że kolejarze przo­
dują nie tylko na polu produkcji, 
lecz również na polu kultural­
nym. Nowe piosenki o „sodafo- 
sie“ , —  preparacie radzieckim, 
który umożliwił załodze PM2 wy­
sokie osiągnięcia, — piosenki o 
Czapczyku, Krygierze, Szwarcu, 
— przodownikach —  maszynis­
tach przyjmują zebrani z naj­
większym entuzjazmem. Rozlega-

na posterunku. Młode twarze ma- j  setki oklasków.
szynisty i pomocnika uśmiechają 
się z okienka.

— Idziemy w ślady załogi PM2
—-  wykrzykuje maszynista Paszko. 

Paszko. Łojko i Wieczorek —
obsługa nowego parowozu, mają 
już pewność, że ich długofalowe 
zobowiązania będą wykonane tak, 
jak zostały wykonane zobowiąza­
nia ich starszych kolegów — Czap 
czyka, Krygiera i Szwarca.

•— „Uwaga, uwaga! —  Pociąg 
pośpieszny do Gdyni odjeżdża z 
toru pierwszego przy peronie 
trzecim. Proszę wsiadać, drzwi za 
wykoć“ .

Młoda, robotnicza sztuka nie 
tylko bawi, ale. walczy i mobili­
zuje szerokie rzesze kolejarzy do 
walki o nowe osiągnięcia.

(J.J.B.)

Kolejko przed wejściem do gmachu szkoły partyjnej KC PZPR, 
gdzie, została umieszczona, urna z piochami Juliana Marchlew­

skiego. (Foto. —  A R )

Radziecki system bankowy

Wojciech Czapczyk

duje o osiągnięciach, o wykonaniu, 
zobowiązań —- przebiega szept 
wśród zebranych.

Wśród powitalnych ryków wie­
lu syren pobliskiej parowozowni,

nie. Krwawą czerwienią świecą padaj ą dumne 9}owa meidunku.
dziesiątki transparentów, na kto 
rych kolejarze bydgoscy wypisali I 
serdeczne powitania dla swoich 
kolegów: Krygiera, Czapczyka, j 
Szwarca i ich pomocników.

„W ITAMY WYKONAWCÓW | 
672 PAR/KM PRZEBIEGU DO- 
BOWEGO“, „WITAMY WYKO­
NAWCÓW PRZEBIEGU 90.259 
KM BEZ MYCIA KOTŁA I NA i 
PRAWY“ . „WITAMY PIONIE-. 
RÓW NOWYCH METOD PRA­
CY, KTÓRZY ZAOSZCZĘDZILI | 
FASSTWU PONAD 3 MILIONY

Dyrektor Bader coś odpowiada, z 
uśmiechem radości, gorąco ściska­
jąc dłoń przodownika.

Bronisław Szwowe
Naczelnik stacji ob. Konecki 

podnosi rękę do góry. Pociąg ru­
sza. Rusza po nowe osiągnięcia 
parowóz PM2 Nr 26.

Dzisiaj z Bydgoszczy we wszyst 
kich kierunkach wyruszy 11 pa­
rowozów, na których 33 załogi bę­
dą usiłowały pobić rekord PM2 
Nr 5. Jutro we wszystkich dyrek­
cjach PKP ruszą setki parowo­
zów do walki o zwiększenie Wy­
dajności pracy maszyn, do walki 
o oszczędność. PM2 spełnił swoje 
zadanie, przełamał konserwatyzm 
wielu kolejarzy i nieodpowiadają- 
ca naszej nowej pięknej rzeczy­
wistości tradycje. Tysiące kole- 

! jarzy ruszy do walki o nowe, so­
cjalistyczne metody pracy w kolej 
nictwie.

I O godzinie 8, w sali dworcowej 
¡ odbywa się uroczysta akademia, 

podczas której załoga parowozu 
PM2 Nr 5 oraz kilkudziesięciu 
przodowników pracy i racjonaliza 
torów — kolejarzy, otrzymuje z 
rąk generalnego dyrektora PKP 
dyplomy, cenne upominki i wyso­
kie nagrody pieniężne. Po akade­
mii, w dużej sali Domu ZZK od­
bywa się wspólne śniadanie, a 
wreszcie na zakończenie, Występy 
artystyczne zespołu świetiicowego 
ZZK pod kierownictwem ob. Demp 
czyńskiego.

Już w pierwszych dniach po wy 
j bucha Rewolucji Październikowej 

w Rosji znacjonalizowano wszyst­
kie banki. Tym samym zlikwido­
wano panowanie oligarchii finan­
sowej i raz na zawsze położono 
kres istnieniu banków prywat­
nych, tego narzędzia wyzysku 
mas pracujących i źródła wzboga 
cenią kapitalistów i obszarników. 
Cały system bankowy w kraju 
zcentralizowano, tworząc Bank 
Państwowy - Gosbank —  z oddzia 
łarni we wszystkich okręgach kra 
ju. Ogólne kierownictwo działal­
nością banku spoczywa w rękach 
Ministerstwa Finansów ZSRR. Za 
rząd Banku Państwowego miano­
wany jest przez rząd.

W późniejszym okresie obok 
Gosbanku utworzono kilka ban­
ków specjalnych dla celów finan­
sowania i kredytowania poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki, a 
więc: Bank Handlu Zagraniczne­
go, Bank Inwestycyjny dla Prze­
mysłu i Gospodarki Energetycz­
nej — Prembank, Bank Inwesty- 

I cyjny dla Rolnictwa -— Selchoz- 
bank, Bank dla Handlu i Spółdziel 
czości — Torgbank oraz Bank Bu 
downictwa Komunalnego i Miesz­
kaniowego — Cekombank.

Działalność Banku Państwo­
wego ZSRR obejmuje wszystkie 
zasadnicze funkcje kredytowe i 
rozrachunkowe oraz inne, zwią­
zane z tym operacje. Gosbank 
jest najpotężniejszą instytucją 
kredytową w świecie. Już w prze 
dedniu drugiej wojny światowej, 
sieć Gosbanku obejmowała 90 
oddziałów w republikach, kra­
jach i obwodach ZSRR oraz 3355 
filii rejonowych. Obroty global­
ne banku (nie licząc przelewów 
wewnatrz-bankowych), przekro­
czyły sumę 3,5 tryliona rubli roc2 
nic. O wzroście operacji kredy-

towych Gosbanku świadczą na- j 
stępu jące dane: łączne saldo kre- i 
dylowe na rachunku Gosbanku 
dla wszystkich gałęzi gospodar­
ki w okresie 1930 — 1940 wzro­
sło z 3,8 miliarda rubli do 40, 
miliardów rubli. Przytoczone 
cyfry świadczą nie tylko o ol­
brzymiej potędze Gosbanku i 
wzroście jego operacji, lecz rów­
nież o potężnym rozwoju całej 
gospodarki socjalistycznej.
W Związku Radzieckim nie wol­

no przedsiębiorstwom i instytu­
cjom udzielać sobie nawzajem kre­
dytu. Wszelkie rozliczenia odbywa­
ją się za pośrednictwem Gosbanku. 
Przedsiębiorstwa radzieckie obo­
wiązane są wnosić wszystkie -wpły 
wy na swoje konto w Gosbanku,
Tego rodzaju tryb postępowania 
zapobiega—właściwej krajom kapi­
talistycznym—anarchii kredytowej.
Planowy charakter gospodarki ra­
dzieckiej pozwala państwu dokład­
nie i skutecznie regulować kredyt 
w skali ogólnopaństwowej. Dlate­
go też w Związku Radzieckim upa­
dłości, zawieszenia wypłat przez 
przedsiębiorstwa, - wydawanie wek­
sli bez pokrycia i inne „cuda“ go­
spodarki kapitalistycznej, są nie do 
pomyślenia.

Doniosłą rolę odgrywa Gosbank 
w wykonaniu budżetu państwowe­
go, Przedsiębiorstwa, instytucje i i , _______v,
osoby prywatne uiszczają podatki cyjnych, jak 
i inne świadczenia jedynie za _ po­
średnictwem Gosbanku. Za jego 
pośrednictwem następują też 
wszystkie wypłaty jum budżeto­
wych, przeznaczonych na finanso­
wanie i kredytowanie rozmaitych 
akcji państwowych.

Dokonując wszystkich czynności 
W dziedzinie kredytowania i roz­
rachunku, Gosbank sprawuje jed­
nocześnie kontrolę wykonania pań­
stwowych planów gospodarczych.

Nowe linie pasażerskie
urm'ïfumia Żegluga Przibr/eina

stoczniach okrętowych kon- 1 frekwencją wczasowiczów — ' lei­
ste pośpiesznie remonty ! niskowe miejscowości nadmorskie.

Na
czy się p< 
pasażerskich 
Przybrzeżnej 
nim żegluga

’Pi
statków Żeglugi 
W sezonie let - 
przybrzeżna uru

chomi kiika nowych linii, które po­
łączą cieszące się największą

Każdy pomysł racjonalizatorski
p r z e c l f o d z i  p r z e z  i« / ie le  r ą f c

Otwarta dnia 22 btn. wystawa poświęcona życiu i Uzi>i i cc i u ,.ci -Juliana 
Marchlewskiego, wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród robotników

Warszawy.
Na zdjęciu: robotnice z fabryH Wedel — Bronisława Piotrowska i Alicja 

Moracztwaka przy jednej z plansz wystawowych, (Foto AR).

Aby dopomóc racjonalizatorom- j wać projekty, powstał już i funk 
robotnikom portowym w opraco- cjonuje specjalny aparat admini- 
waniu ich pomysłów i .zrealizo- I stracyjny i związkowy przy posz- 

r- i „-.i., j czeg.d]nyc]1 placówkach ZPGG. Ro
botnik-pomysłodawca, zgiasza pre 
jekt usprawnienia pracy, lub w>* I 
nalazek do referenta od spraw u- 
sprawnień i wynalazczości, oraz 
do Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji. Przy klubie pracują doradcy 
techniczni, których zadaniem jest 
pomóc robotnikowi, posiadające-' 
mu braki w wykształceniu facho­
wym — w prowizorycznym oprą- 
cowaniu projektu. ^

Prace klubu i doradców mają 
również charakter szkoleniowy. I 
tak np. w obu klubach w Gdańsku 
i Gdyni, poza częstymi dyskusja­
mi, organizuje się dla robotników- 
racjonalizatorów, kurs kreślarski, 
instaluje epidiaskopy, które uła­
twią wykłady z dziedziny techni­
ki, stale powiększa się biblioteki 
fachowe, zaopatrując je w książ­
ki i czasopisma techniczne polskie 
i radzieckie. ■ i

Po kolektywnym przedyskuto-! 
waniu w klubie przydatności i 
wartości usprawnienia, referent 
od spraw usprawnień i klub wysy 
łają pomysł do Zakładowej Komi­
sji Usprawnień, w skład której 
wchodzą przedstawiciele partii, 
związku zawodowego i dyrekcji. 
Zadaniem komisji jest stwierdzić 
przydatność usprawnienia w za­
kładzie pracy i ewentualnie je 
wprowadzić do procesu produk­
cyjnego. Niezależnie od tego refe­

rat usprawnień przesyła pomysł 
do Oddziału Usprawnień i Wyna­
lazczości przy ZPGG. Oddział o- 
pracowuje pomysł szczegółowo, 
sporządza plany i przesyła je do 
Komisji Usprawnień w ZPGG, któ 
ra zatwierdza pomysł, określa wy 
sokość premii racjonalizatorskiej, 
oraz wysyła piany pomysłu do 
wszystkich podległych Zarządowi 
Portu placówek, celem zastosowa 
nia przy produkcji. Oddział wysy­
ła również dany pomysł do Mini­
sterstwa Żeglugi, które wprowa­
dza go ewentualnie do innych ga­
łęzi przemysłu, przesyła do Pań­
stwowej Komisji Planowania Gos 
podarczego, a czasem i do Urzędu 
Patentowego. Troską organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i ad­
ministracji jest, by każdy pomysł 
racjonalizatorski robotnika został 
jak najbardziej wszechstronnie 
wykorzystany w gospodarce naro 
dowej. (B)

Jako pierwszy wejdzie do eksplo­
atacji już w dniu 1 kwietnia br. 
piękny statek wycieczkowy „Olim­
pia“, a w najbliższym czasie na 
linii Gdynia Ustka i Ustka — 
Darłowo kursować będzie luksuso­
wy statek s/s „Panna Wodna“ . Na 
irasie Gdynia — Ustka „Panna 
Wodna“ kursować będzie raz w ty­
godniu. natomiast linię Ustka — 
Darłowo statek obsługiwać bę­
dzie trzy razy w tygodniu. Uru­
chomienie tej linii nastąpi z dniem 
1 czerwca r.b.

Począwszy od dnia 1 maja br. 
Żegluga Przybrzeżna wznowi ko­
munikację na ii-niach Gdynia — 
Hel i Sopot — Hel. W nieco póź­
niejszym terminie przedsiębiorstwo 
wznowi połączenia między Gdynią 
i Jastarnią, Sopotem i Jastarnią 
oraz Gdańskiem i Sopotem.

Ceny biletów na statki Żeglugi 
Przybrzeżnej będą skalkulowane 
tek najtaniej, przy czym. dla świa­
ta pracy, młodzieży szkolnej, i 
zorganizowanych wycieczek prze­
widziane są duże ulgi.

W związku z uruchomieniem kii 
ku nowych domów wczaśdwych w 
Krynicy Morskiej w tegorocznym 
sezonie letnim, żegluga śródlądo­
wa zwiększy częstotliwość kurso­
wania s, tatków na tych liniach. 
Przypuszczać należy, że dzięki te­
mu piękna miejscowość. Krynica 
Morska stanie się jedną z najbar­
dziej uczęszczanych przez wczaso­
wiczów. (J)

Zwiększenie przewozów na Odrze
Ilość barek i holowników czes- ! drzewnej. Załadowane tarcicą bar 

kich, kursujących na Odrze w br. 1 ki czeskie są wysyłane do Szcze-
zostanie wybitnie zwiększona. Za cina' PorteP  *  Szczecinie zamte , , , . resowały się bardzo żywo wszy-
planowany wzrost taboru czeskie- sę^ie państwa basenu naddunaj- 
go pozwoli na zwiększenie prze- | skiego. Państwa te opracowują 
wozów na Odrze. | szczegółowy plan przeładunku to-

Ostatnio w porcie rzecznym Ko- warów, mających pójść tranzytem 
źle rozpoczęto załadunek tarcicy przez Szczecin- (no.)

Do podstawowych funkcji Gos­
banku należy emitowanie bankno­
tów i regulowanie obrotu pienięż­
nego. Jak wiadomo, w krajach bur 
żuazyjnych banki emisyjne stara­
ją się również regulować obrót 
pieniężny. Ale cel ten jest nieosią­
galny w warunkach anarchii gospo 
darki kapitalistycznej..

Inaczej przedstawia się sprawa 
w Związku Radzieckim w warun 
kach socjalistycznej gospodarki 
planowej. Gosbank, który jest 
rzeczywiście jedynym centrum 
rozrachunkowym kraju, może 
skutecznie planować — kierować 
strumieniem śiodków pienięż­
nych w interesie stałego, plano- 

• we go rozwoju całej gospodarki 
narodowej. Tym się tłumaczy 
trwałość rubla radzieckiego i 
wzrost jego siły nabywczej. 
Bankowi Państwowemu ZSRR we 

spoi z Bankiem Handlu Zagranicz­
nego, przysługuje wyłączność w 
dysponowaniu walutami: dokonuje 
on wszelkich rozrachunków z za­
granicą z tytułu operacji, handlo­
wych, kredytowych i innych.

Z jakich źródeł płyną fundusze 
dla finansowania i kredytowania 
inwestycji? W zasadzie składają 
się na nie sumy, wyasygnowane z 
budżetu państwowego oraz częścio 
vvo z dochodów i wpłacanych przez 
przedsiębiorstwa kwot amortyza- 

również z funduszów 
specjalnych — kołchozów i spół­
dzielni wszelkiego typu.

Znaczenie i funkcje banków w 
ZSRR krańcowo różnią się — 
jak widzimy — od funkcji i roli 
banków w krajach kapitalistycz­
nych. Banki kapitalistyczne sta­
nowią narzędzie gospodarczego 
panowania kapitału finansowego, 
narzędzie ujarzmienia, Ucisku i 
wyzysku szerokich mas ludo­
wych. Banki radzieckie rozwija­
ją owocną działalność dla dobra 
mas pracujących. Za pośredni­
ctwem banków odbywa się sze­
roki dopływ funduszów do gos­
podarki narodowej na finansowa­
nie inwestycji.
Powojenny plan odbudowy i roz­

woju gospodarki narodowej na rok 
1946 — 1950 przewiduje inwesty­
cje na sumę 250,3 miliarda rubli. 
W ciągu ubiegłych 4 Lat państwo 
radzieckie odbudowało i zbudowało 
już z tych funduszów 5.200 wiel­
kich przedsiębiorstw, nie licząc 
drobniejszych przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielczych. Prócz 
tego w miastach i osiedlach robot­
niczych zbudowano i odbudowano 
ponad 72 miliony metrów kwadra­
towych powierzchni mieszkalnej, a 
w miejscowościach wiejskich — 
2.3 miliona domów. Z tychże fun­
duszów. zbudowano wiele szkół, 
szpitali, przedszkoli, żiobków, klu­
bów i Innych instytucji kultural­
nych.

Radziecki system bankowy jest 
potężrjyrri narzędziem budownictwa 
socjalistycznego. Rewolucja socja­
listyczna oddala banki w służbę in­
teresów mas pracujących.

M. POLAKÓW

W s p ó łz a w o d n ic tw o  s ie cia re k
d i a m i n M j c

przestoje kutrów
W spółdzielni „Jedność Rybac­

ka“ zostały wyeliminowane wszel­
kie przestoje kutrów, wynikające z 
braku zaopatrzenia ich w sieci ry­
backie. Wyniki te osiągnięto dzię­
ki współzawodnictwu pracy, w któ­
rym biorą udział wszyscy pracow­
nicy sieciami. Poważną część z 
nich stanowią ZMP-owcy.

W ostatnim etapie wspólzawodni 
ctwa w sieciami, Franciszka Le 
wandowska osiągnęła przy produk 
cji i naprawie sieci 140 proc. nor 
my. Podobnie wysoką normę uzy 
skał Antoni Weserling. Przodowni 
ca pracy Fr. Lewandowska, w na 
grodę za osiągnięte wyniki, otrzy 
maia dyplom, książeczkę oszczęd 
nościową z wkładką 15 tys. zł 
oraz nagrodę rzeczową wartości 
10 tvs. zł, (no)
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Remont budynków zamieszkałych przez łudzi pracy
będzie w roku bieżącym znacznie usprawniony
JT p o s i e d z e n i e i  I f i e / s f c i e /  i t a d c f  i l / a r o i f o w e /  i n .  G d a ń s k a

ubiegłego s,ą na wykoń-Ostainie plenarne posiedzenie MRN m. Gdańska było po- 
święcone omówieniu działalności Spoi, Komisji Kontroli Cen, Ko­
mitetu Walki z Analfabetyzmem, działalności MHD oraz akcji 
remontowej FGM na terenie Gd ańska.

Jak wynika ze sprawozdania 
Społeczna Komisja Kontroli Cen 
w roku ub. skutecznie walczyła ze 
spekulacja i wszelkiego rodzaju 
szkodnictwem gospodarczym. Ko­
misja przeprowadziła na terenie 
Gdańska przeszło 90 akcji kontro! 
nych przy udziale 1.789 kontrole­
rów społecznych, w yszkolonych na 
specjalnych kursach. Kontrola zo 
stało objętych przeszło 4 tysiące 
punktów handlowych, prywatnych, 
społecznych i państwowych. W 
wyniku kontroli spisano 300 proto 
kółów' karnych.

Doza tym członkowie SKKC 
organizowali w zakładach pra­
cy zebrania informacyjne, w ce 
lu zapoznania świata pracy z 
działalnością Komisji i wciąg­
nięcia do walki ze spekulacją 
szerokich mas ludzi pracy.
W walce z analfabetyzmem naj 

większą aktywność wykazują 
związki zawodowe. W roku bieżą

K O N C E R T
pieśni i muzyki radzieckiej 
w TPPR w Gdańsku

Dziś we wtorek, dnia 28 bm. o 
godzinie 18 w klubie TPPR we 
Wrzeszczu, Al. Rokossowskiego 22, 
odbędzie się koncert muzyki j  pie 
śni radzieckiej.

W programie utwory kompozy­
torów radzieckich 1 polskich w 
wykonaniu artystów Filharmonii 
Bałtyckiej: Rajmund Wołmiłło — 
śpiew, Władysław Przybyła (kon­
certmistrz) —- wiolonczela, Irena 
Wdziecho — akompaniament. 
Wstęp wolny.

cym związki zawodowe zorganizo 
wały 16 kursów początkowego na­
uczania, na których frekwencja 
dochodzi do 90 proc, W  roku bie­
żącym końcowe egzaminy złożyło 
85 proc., zaś w roku ub. tylko 50 
proc. ogółu słuchaczy. Absolwenci 
kursów, chętni do nauki, są kiero 
wani do szkół dokształcających 
dla dorosłych, dla pozostałych na 
tomiast są organizowane zespoły 
czytelnicze.

Wkład finansowy zw. zaw. w 
akcję szkolenia analfabetów jest 
również znaczny i wynosi 40 proc. 
wszystkich wydatków. IV roku ub. 
na akcję walki z analfabetyzmem 
ogółem wydane w Gdańsku 5 mi­
lionów złotych.

Komitet Walki z Analfabetyz­
mem boryka się z wielu trudnoś­
ciami; m, in. daje się odczuwać 
brak sił nauczycielskich. Na ogól­
ną liczbę przeszło 100 wykładow­
ców w rb. jest tylko 80 nauczy­
cieli zawodowych —-  pozostali 
Wykładowcy to studenci szkół 
wyższych. Poza tym Komitet spo­
tyka się często z niewłaściwym 
stosunkiem dyrekcji niektórych za 
kładów pracy, które niedostatecz­
nie popierają akcji szkolenia ro­
botników —  analfabetów.

Sprawozdanie MHD wykaza­
ło, że młode przedsiębiorstw o 
pracuje sprawnie. Plan pracy 
działu przemysłowego, opraco­
wany na I kwartał rb. został 
wykonany w 100%.
W pierwszym kwartale rb. 

MHD uruchomiło, na terenie 
Gdańska 28 sklepów- branżow-ych 
we wszystkich dzielnicach miasta. 
Sklep tekstylny został otwarty w 
Dolnym Gdańską, 5 sklepów odzie

\owc przedszkola i szkoły
powstaną w roku bieżącym w  Gdym

dziana jest także rozbudowa szkół 
podstawowych. Szkoły Nr 12 i 23 
otrzymają izby na dożywianie. 
Dodatkowe pomieszczenia uzyska­
ją  też szkoły Nr 14, 15 i 24. Zgod­
nie z planem ukończona zostanie 
w roku bieżącym w  stanie suro­
wym szkoła świecka na Kamien­
nej Górze. N a j w i ę k s z y m  
z a ś  o b i e k t e m ,  k t ó r y  
z o s t a n i e  o d d a n y  d o j 
u ż y t k u  w  d n i u  22 l i p j  
e »  b. r. b ę d z i e  s z k o ł a -  i 

¡ P o m n i k  P o l s k i  L u d o-  j 
| w  e j  na, G r a b ó w k u .  (1).

W roku bieżącym Zarząd Miej- 
: ki w Gdyni planuję powiększenie 
ilości przedszkoli. Obecnje na te- 
i enie miasta czynnych jest ogółem 
21 przedszkoli w tym 19 — miej­
skich i 8 przedszkoli prowadzo­
ny cli przez instytucje i przedsię­
biorstwa, państwowe, spółdzielcze 
i społeczne. Do przedszkoli uczęsz­
cza łącznie ok. 2.000 dzieci, któ­
rych matki pracują zawodowo. Za 
rząd Miejski dąży do tego, by 
wszystkie dzieci w wieku od 3 do 
7 lat mogły się znaleźć w  przed­
szkolach.

W początkach maja br. nastąpi 
otwarcie 2-oddziałowcgo przed­
szkola przy ul. Partyzantów. Ko­
rzystać będzie z niego mogło ok. 
70 dzieci. Jesienią br. oddane zo­
staną do użytku w  dzielnicach ro ­
botniczych 3 wzorowe przedszkola 
obliczone na 100 do 120 dzieci. No­
woczesne urządzenia zapewnią 
dzieciom doskonałe warunki roz­

b o ju ,-p o d  okiem wykwalifikowa­
nych wychowawczyń. Nowe pała­
cyki dziecięce powstaną w  Małym 
Kacku, Demptowie; Redłowie.

Oprócz nowych przedszkoli miej 
skich uruchomione zostanie w  ro­
ku bieżącym wzorowe 3-oddziało- 
vve przedszkole przy ul. Wysockie 
go, które buduje GAL, dla dzieci 
swych pracowników.

Ilość przedszkoli w  Gdyni jest 
niewystarczająca. Duży jeszcze 
procent dzieci znajduje się poza 
przedszkolami, czynne zaś — są 
bardzo przepełnione.

Uruchomienie 5 nowych przed­
szkoli poprawi znacznie sytuację 
na tym odcinku. Do całkowitego 
zaspokojenia potrzeb Gdyni nale­
żałoby uruchomić jeszcze ponad 
20 trzy-oddziałowych przedszkoli. 
Najdotkliwsze braki pod tym 
względem odczuwają mieszkańcy 
Kamiennej Góry, Wzgórza Focha. 
Grabówka, Chylonii, Orłowa 1 O- 
błuża. W roku bieżącym przewi-

Pierwszy na Wybrzeża
wzorcowy sklep papierniczy

Centrala Handlowa Przemysłu 
Papierniczego otwiera dzisiaj w 
G d y n i ,  p r z y  ul .  Ś w i ę ­
t o j a ń s k i e j  60 pierwszy 
wzorcowy sklep detaliczny.

••u»-*--«*» ♦ p—1

Walne zebranie
Związku Bojowników

„Związek Bojowników o Wolność 
1 Demokracje, Koto Wrzeszcz zawia- 
<1 amia, że ogólne zebranie Wszystkich 
członków odbędzie się dnia 2 kwiet­
nia 1950 r. o godz. 10 w sali Związku 
Inwalidów we Wrzeszczu, przy" ul. 
HooseveHa Nr 13. Obecność wszystkich 
.■złonWw o b o w i ą z k ó w  a,n

żowo-gąlanteryjnyeh i 3 żelazno- | 
metalowe w Oliwie, Wrzeszczu, i 
Siediicach i Siankach, sklep skó- | 
rżany we Wrzeszczu. Poza, tym w f 
dzielnicach robotniczych urucho- j 
miopo 4 sklepy elektrotechniczne,
5 mydiarń, 3 drogerie, 2 sklepy z 
artykułami gospodarstwa domo­
wego oraz 4 sklepy papiernicze.

IV drugint kwartale br. zosta­
ną otwarte dalsze 23 sklepy 
branżowe, w Oliwie, Siediicach. 
Nowym Porcie, Orunii i Mrzesz 
czu oraz 1 sklep komisowy we 
Wrzęszczu. W trzecim kw artale 
br, z ogólnej liczby 36 nowych 
placówek największą ilość przy 
padnie na sklepy tekstylne i 
odzieżawo-gąlanteryjne. 18 no­
wych sklepów z wyrobami tek­
stylnymi i odzieżą, przyczyni 
się do sprawniejszego zaopa­
trzenia ludności. W czwartym 
kwartale zostanie otwartych 
dalszych 12 sklepów branżo­
wych.
Na przeszkodzie szybszego roz­

woju placówek MHD staje przede 
wszystkim brak odpowiednich lo­
kali sklepowych. Lokale przejmo­
wane przez MHD często nie od­
powiadają wymogom nowoczesne­
go handlu. Poza tym poważnym 
hamulcem w zaopatrzeniu skle­
pów jest b1 ak t. zw. magazynu 
przelotowego i własnego trans- 
portu.

Dział spożywczy MHD mimo 
swego krótkiego • istnienia uru­
chomi! 3 placówki handlowe, W 
tym jedną w Cjdańsku. W roku 
1950 przewiduje się uruchomie­
nie 24 placówek, w tyin 17 w 
Gdańsku, 6 w Gdyni i 1 w Sopo­
cie. W Gdańsku nowe sklepy spo 
żywczc MHD powstaną w Siedli- 
cacli, Orunii, Nowym Porcie, 
Śródmieściu i we Wrzeszczu. 
Do dnia 31 marca zostanie jesz­
cze otwartych 10 sklepów spo­
żywczych na terenie Gdańska.

W 1 kwartale br. MHD przejął 
od PCH 18 sklepów i 3 pijal­
nie wina. Plan uruchomienia no 
wyęh placówek opracowany na 
rok 1950 zostanie zakończony ■ w 
III kwartale.
Sprawozdanie z wykonania prac 

remontowych z FGM, złożył dyr.-k 
tor Administracji Nieruchomości 
tow. Andrzejak.

Administracja Nieruchomości 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku w 
roku ub. otrzymała na remonty 
domów 106 mil. zl. Z tej sury 
do dnia 31 grudnia ub, roku. wy­
korzystano 48 mii. zt. Pozostała 
suma zostąla przeniesiona na 
I kwarta! br. Roboty remontowe)

liohotim*\ Wybrzeża
’viłajq V rocznicą wyzwolenie* 

Przyśpieszenie budowy nabrzeża
Robotnicy PPH „Hydrótrest“ , zatrudnieni na budowie na­

brzeża w strefie wolnocłowej w Gdańsku, zobowiązali się dla 
uczczenia 5 rocznicy wyzwolenia, ukończyć na tydzień przed termi 
nem drugą serię robót. (cz.).

3 maszyny ponad plan remontowy
Załoga Państwowej Fabryki Panewek w Gdańsku, przyjęła 

jednogłośnie zobowiązanie uczczenia dodatkową pracą rocznicy 
Wyzwolenia.

Na wniosek oh. Wożniaka, postanowiono ulepszyć konserw a­
cję maszyn, w yremontować dwie maszyny i zmontować tokarkę 
w ysoko-produkey jną, •_______

z roku
czeniu, j
W rb. ogólna suma kredytów j 

FGM wynosi 300 milionów zl. Na
sumę tę składa Sie 70 milionów ?.i ] 
pozostałych z roku ubiegłego, 30. 
mit, z| przeznaczonych przez cen- j 
trałny FGM na roboty wstępne V 
rb. oraz .200 milionów również z 
centralnego FGM na przeprawa- i 
dzerde prac remontowych, przewi. | 
dzianych w planie rocznym . W y-; 
dział Administracji Nieruchomości |
ZM opracował kosztorysy domów i 
przeznaczonych na remont, na su- j 
rnę ¿76 milionów zl. .

Ogółem w roku bież, zostanie żołnierzom radzieckim i polskim

Mieszkańcy Gdyni oddali hołd
poległym w walce o wyzwolenie Wybrzeża

wyremontowanych 716 budyn­
ków, w tym 136 domów zaplano­
wanych do remontu w roku ub., 
477 zakwalifikowanych w roku 
bież., oraz 150 domów, przezna­
czonych do remontu przez in­
spekcję Budowlaną.
Wykonanie prac remontowych w 

roku ub. napotykało na wiele trud­
ności. Mimo, że/pierwsze zebranie 
komitetu miejskiego FGM odby­
ło się w czerwcu, zatwierdzenie 
dokumentacji /techniczne)' nastą-j 
piło dopiero wj połowie pążdzierni- j 
ka. Poza tym materiały zamówione} 
w centralach ńapływąły z wielkim i 
opóźnieniem. Część dachówek za-, 
mówionych we wrześniu roku ub. i 
dostarczona została dopiero w mar. 
cu br. W roku. bjeżącytn przewi­
duje się 'sprawnieJsęą dokonanie 
remontów. Dokumentacja technicz­
na obiektów została już zakończona 
i wydano już przeszło. 100 zleceń.

Na zakończenie posiedzenia. Pre­
zydium ogłosiło komunikat o,, uro­
czystym posiedzeniu MRN, które 
odbędzie się w dniu piątej roczni­
cy wyzwolenia Wybrzeża, (d).

\\ dniu wczorajszym, w przed 
dzień- piątej rocznicy wyzwole­
nia, mieszkańcy Gdyni złożyli 
hołd bohaterskim żołnierzom Ar­
mii Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego, poległym w walkach o 
Wybrzeże.

Pochód uformował się na 
Skwerze Kościuszki, skąd przy 
dźwiękach orkiestry Marynarki 
Wojennej 'skierował się na ernen 
tarz Redłowski. Na czele pocho­
du kroczyła kompania honorowa 
Marynarki, poczty sztandarowe 
partii politycznych, przedstawi­
ciele władz miejskich z prezy­
dentem tow. Zakrzewskim i 
przewodniczącym MRN tow. 
Zborowskim na czele. Delegacje 
gdyńskich zakładów pracy niosły 
wieńce i Wiązanki kwiatów.

Na cmentarzu Redłowskim u- 
dekorowunym flagami . zgroma­
dziło się okuło 20 łys, osób. Przy

grobach bohaterów stanęły war­
ty honorowe, zapalono znicze. 
Hymnem polskim i radzieckim 
rozpoczęto uroczystość, Na mów­
nicę wszedł kmdr. tanino, który 
w prostych, żołnierskich słowach 
przypomniał historię walk o do­
stęp do Bałtyku.

Następnie w imieniu spoleczę.i 
stu ą gdyńskiego przemów ił tow 
ZboAmski.

Po przemówieniach nastąpiło 
składani® wieńców. Przy dźwię­
kach Międzynarodówki -zgroma­
dzeni przedstawiciele społeczeń­
stwu gdyńskiego oddali hołd bo­
haterom. Złożono ponad sto wień 
eów i wiązanek kwiatów. (1)

A uiw- łóżku czekają na paojuutme. (Do u. i. pomoc j j

Nowa klinika Akademii Lekarskiej na terenie Dolnego Gdańska

'Ceałn/
¡Teatr Wielki w UnausUu — godz- 

19,30 — ..Niemej"-.
Teatr Oratuatj ezttj w tnij ni %

godz, I9.au . IVtj. iacieie'*
Teatr Kameralny w Sopocie — 

godz, )9.sę — „Cisza -.

K ina

Przeszło rok trwała odbudowa obszernego gmachu b. szpitala I ją do dyspozycji piękne, jasne
PCK przy ul. Śluza, w Dolnym Gdańsku. Po zmianie stropowy 
wyłoniła się konieczność ułożenia nowej posadzki parkietowej. 
Z przebudową sali operacyjnej związane było wyposażenie po­
koju sterylizacyjncgo, umywalni dla chirurgów itd. Po rozbudo­
waniu ambulatorium, odizolowanego od pomieszczeń, zajmowa­
nych przez chorych, należało zbudować pochylnię, prowadzącą 
do windy i także przeprowadzić wiele innych, nie przewidzia­
nych kosztorysem robót.

sale, ale również i werandę, prz; 
biegającą wzdłuż całego domu. 
Na oddziale wewnętrznym znaj­
duje się 80 łóżek.

W nowym gmachu kliniki Aka­
demii Lekarskiej pomyślano o 
wszystkim.. Budżef budowy 
wzrósł z pierwotnych kilku miłio 
nów, do 40 milionów złotych. 
Tam, gdzie istnieje rzeczywista 
potrzeba, nie może zabraknąć fun 
duszów i na wniosek Akademii 
Lekarskiej, Ministerstwo Zdrowia 
przyznało dodatkowe kredyty.

z najnowocześniejszych obiektów 
szpitalnych.

Organizatorzy nowej placówki 
dyrektor Gardzielewicz i siostra 
przełożona ob. Świątkowska z du 
mą oprowadzają gości.

W ambulatorium, znajdującym 
się pd parterze, młodziutka pielę­
gniarka Kwa Hłasko rozpoczęła 
przyjmowanie chorych. W grubej 
księdze przyjęć znajduje się już 
kilkadziesiąt nazwisk.

„Chorzy przychodził już ud ra­
na mówi olt. IRusko mimo 
iż jesl to pierwszy dzień przy-

W lśniących świeżą farbą poko 
jach pierwszego pięiru. przezna- 

' ezonych na oddział chirurgiczny 
dla kobiet, znajduje się 168 łóżek, 

j W każdym pokoju znajdują się 
podręczne umywalnie, przy każ- 

| dym łóżku zainstalowano dzwo- 
j nek elektryczny.

Główna sala operacyjna, zaopa­
trzona we

Wrzeszcz — łJa.iHą — ..Burza nad 
Azją“ , Unią 2fl hm. o góóz. l? po- 
'taoek pt, „Słały kteK 

Wrzeszcz — capitel — d« ís zł 3. o 
godz. ju t 12 porąnek „Czarodziej— 
sąi. kwiat'/, yiąń kólprówy. u 

Oliwa — Bolonia — „Wśród ludzi", 
dozw. od lat 12. Bacz, seansów. 
18,3«, W nieda, od godz. 14, W nie­
dzielę poranek „Thuur 1 jego dru­
żyna“ ,

Sopot — Bałtyk — „Siemia wola". 
Filro radź. Dnia 88 ónv o godz. 
12 poranek pt, „Przygody Nąssr«-' 
dina“ , Dozwolony od łat 8,

Sopot — Polonia — „Rdstełnia Far­
ra eń&ka 1“ , u oswoi, ed lit u, 

Gdynia ~  Atlantic — „Córka mary­
narza" doz w, od ląt 14. Pac«, seań. 
w dni poważ, godz.! 18, 18, 2Ó, w 
niedzielę i świętą od 14,

Gdynia — Warszawa —• dnią 28 bm. 
poranek pt, „Polska” , dozw, od 
lat 7, Początek o godz, 13,

Gdynia — Goplana — „Dnie j noce", 
dpzwol, od lat 8, Pooz, seansów: 
18, 18 t 20, w uiedz. i święta godz.
14. 18, 18 i 28,

Gdynia * Chylqnía ** Promień ™ „We- 
| soły sublokator",
Gdynia - Grabówek — Fala — „Wiel-

kie tycie", film prod. radzieckie,!, 
}est jeszcze w przebudźcie. Będą Gdynia — Warszawa ™ „Ziemia wo-

Nie jest to jedyna sala niewy­
kończona —- mówi dyrektor tow. 
Anisłmowicz —  całe podziemie

tam umieszczone ambulatoria i in­
ne urządzenia pomocnicze.

Mimo, iż "kliniku została od­
dana do użytku, rozbudowa trwa 
nadal. Wraz z przeniesieniem 111 
kliniki chirurgicznej i wewnętrz­
nej na ul, Śluza, zostaną urzą­
dzone tutaj również zakłady teore 
tyczne dla studentów III roku me

la", film prod. radź

K a d i10

Dla poważniej chorych przewi­
dziane są w klinice pokoje 2 

osoboioe.
(Foto  —  W. Celle)

W nowym gmachu znajdzie po 
mieszczenie III klinika chlrur

szystkie niezbęd­
ne urządzenia, jest wvrazem no • 
woczesnej techniki lekarskiej.
Przyległy pokój A/ypeinią, szereg 
sterylizatorów i wiele innych, 
„tajemniczych“ urządzeń, a obok 
w umywalni stoją równo ustawie 
ne buty gumowe, w szafach leżą 
dziesiątki rękawic gumowych, ma 
seczek z gazy i innych, niezbęd- ,T!.T 
nych rekwizytów. Klinika posiada ' ‘ * 1 
dwie sale operacyjne t. zw. „czy- 
ste*‘ t dwie sale do operacji „rop

I)r Eugeniusz \owicki podczas 
codziennej wizyty lekarskiej w 
nowootwartej klinice Akademii 

Lekarskiej przy ul. Łąkowej.
(Foto — W. Celle)

,,.Ya III piętrze — mówi 
dr Gardzielewicz ■— był strych. W  
celu zwiększenia ilości łóżek, został 
przebudowany na «ale szpitalne, 
Pp usunięciu zmurszałych stro­
pów podwyższono sufity, zwiększa 
no okna i założono parkietowe po- 

Nowe 3 piętro zajmuje 
również oddział wewnętrzny. 

Obok pomieszczeń zajmowa-

nnOGRAM ROZliUUŚNl GPAjiSKii/l 
na Wtorek, 38 marca ór.

5,10 — Początek audycji. 8,13 — 
, , . . . , . Sygnał czasu. 5,15 — Streszc?. wląd.
dycyny. Dlatego tez W sąsiednim por. 5,20 Koncert. «.«O -  streszez 
budynku znajdującym się w po- wiad. por. 6,os -  Gimnastyka. 6,15 -  
dwćrzu rozpoczęto prace remonto- (Muzyka. 6,45 — Dziennik poranny. 7,03 
we. Tutaj będzie się mieście za- i— Program dnia. 7,10 — Gimnastyka. 
kład mikrobiologii, patologii ogól- 1,20 — Muzyka. 8,00 — Streszezemc 
nej i farmakologii —  mówi prof. wiad. por. 8,15 — Wszechnica Radlo- 
Kieturakis —  które'znacznie u ła - . w», u ,37 ~  Sygnał czasu. 13,04 
twią pracę kliniki. jDzieanik południowy. 13,25 — pjogram

I , . .■ . . , , , . ¡dnia* 13,30 — Koncert. 14.00 — Z żx-nspekcja nie byłaby komplet- cia Węg)er. UJSS _  Au(Jye3a PC K
na, gdyby pominięto _  kuch- 15)10 _  Aud. dIa ^  po 13>3# ... 

mę. Stoją tu elektryczne maszyn- Aud. cha świetlic dgiec. 15,50 -  Poga- 
kł do krajania mięsa i Chleba, 4 danka sportowa. 16,o# -  Dziennik po- 
specjalne kotły dietetyczne, kilka południowy. 17,00 — Koncert. 17,45 — 

kotłów parowych, a w  szafach „Kronika" aud. sł. muzyczna. 18,00 —mieszczą się naczynia kuchenne 1 
zastawa stołowa.

Z kraju i ze świata. 18,15 — Karol 
Szymanowski — II sonata fortep. 18,40 
— Wszechnica Radiowa. 19,00 —> Poga-

czych dba ob. Marian Jaśkiewicz, ge” " Swierc“ 'v'. j . , skiego). 19,1o — ..w rytmie tañer/mający pod swoją opieką obszer- 20 0(

O jakość produktów spożyw-

»*v « ’‘ »»łiśi aaię uw u i t c t wf .
nych". Pena, tym na każdym ptę- nych przez trzy aparaty roentge 
trze znajdują się specjalne sale no'vs*xie, jest specjalna centrala 
opatrunkowe. , »“sługi i pokój dla /abieg iw fizy.

............. —  1 Drugie piętro zajmuje oddział j koterapii, solux i innych. Do tego
iczna 4 wewnętrzna Akademii i wewnętrmy» „królestwo“ dr Pen- * przylega obszerna sal» ieezes* w 

SsRkmroktei Budynek jest jednym ! sona. Tu*«« chorzy nie tylko ma- stanie surowym,

ną chłodnię, wypełnioną różne­
go rodzaju specjałami. Chłodnia 
jest tak duża, że w przyszłości; Lekka 
przewiduje się przechowywanie tu 
produktów dla całej Akademii Le­
karskiej.

Nowa placówka, która ma słu­
żyć ludziom pracy zamieszkują­
cym dzielnice robotnicze wschód- 
niego i dolnego Gdańska jest go­
towa do przyjęcia chorych. Jedy­
nym zmartwieniem zarówno kie­
rownictwa, jak i lekarzy jest brak 
personelu pielęgniarskiego. Obec­
nie jest tylko 50“/« przewidzia­
nych pielęgniarek i obsługi, (d)

uym“, 20.00 — Dziennik wieczorny. 
20,48 -— Muzyką, 2* ,00 — Koncert.
22.00 — wszechnica Radiów». 32,15 — 

muzyka Organowa. 32,38 — 
„Zwyrtąłową bacówka pod Wesołym 
Wierchem“ . 33,00 — Ostatnie wiado­
mości. K3.10 Program nu dzień nasta.p- 
ny, 23,15 —, Muzyka taneczna. 34,00 — 
Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
8,05 — Imprezy najbliższych dni i 

muzyka z płyt. 14,15 — Praca Wybrze­
ża pisze. 14,20 —. Komunikaty miejsco­
we, 14,35 — Chwila muzyki. 14,38 — 
Stylizowana muzyka jazzowa. «20 — 
Zagadki muzyczne — Bogusława Woj­
ciechowska. 16,50 — .,Wędrówka po
bibliotekach wyzwolonej Gdyni" — Ewa Korwin. 23,5# ~  Codzienny prwe- 
e!ad wydarzeń.
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„Eugeniusz Oniegin na estradzie FiSharmenii Bałtyckiej
Wystawienie „Eugeniusza Onie­

gina" jako pierwszej pozycji stu­
dia operowego sprawiało początko­
wo wrażenie zadania zbyt śmiałe­
go i ryzykownego. Wielkie wyma­
gania sceniczne i aktorskie, duża 
liczba recitatiwów oraz śpiewa­
nych scen zespołowych, wydawały 
się trudnością nie do pokonaijia 
dla -niedoświadczonych śpiewaków. 
Dyrekcja wyszła jednak z założe­
nia, ■ że pierwsze dzieło powinno 
dać możliwość maksymalnego roz­
winięcia wszystkich działów całe­
go skompiko.wanego aparatu ope- 
rcy.agp,. będąc jednocześnie dla wy 

.konawców próbą sil, dającą podsra 
wę dla selekcji naszego młodego 
narybku operowego.

Już w świetle estradowego wy­
konania „Oniegina" można stwier­
dzić słuszność powyższej tezy przy 
jętej przez dyrekcję i śmiało też 
mówić o poważnym sukcesie. Jeśli 
słuchacz nie zapomni, że na estra­
dzie pojawili się artyści, stawia­
jący w większości swe pierwsze 
kroki sceniczne - operowe, to suk- 
cęs ten wyda się jeszcze większy 
i w dużym stopniu będzie „zasługą 
tych, którzy operę przygotowali.

Ocena oparta na jednym tylko so 
botnim przedstawieniu nie pozwa­
la na porównawcze ujęcie i dlate­
go ograniczę się jedynie do uwag 
tyczących obsady tego dnia.

Irena Murawska w roli Tatiany 
wykazała przede wszystkim duże 
wyczucie dramatyczne. Partia jej 
sprawiała wrażenie szczerze prze­
żytej -i odczutej. Głosowo przed­
stawiała i się dobrze.

Olga-Leokadia Borowska posia- 1  chwilami jednak dawał zbyt dużo 
da miły, czysto brzmiący głos. głosu.

Rajmund Wojnilło śpiewał rolę: Rolę Łebskiego wykonał Cże- 
„Oniegina“ 'dobrze i muzykalnie, sław Wielikaniec, obdarzony gło-

i m

Studio operowe Filharmonii Bal tyckiej pod dyr. Zygmunta Lato- 
szewskiego, po wykonaniu estradowym przygotowuje się obecnie 

do inscenizacji „Eugeniusza Oni egina“  Czajkowskiego.
Na zdjęciu: makieta dekoracji w scenie balowej opery; projekt 

prof. Gajewskiego

sern odpowiadającym lej partii ? 
brzmiącym bardzo przyjemnie, za­
sadniczy brak Wlelikańca spoczywa 
w niedostatecznej ekspresji. - 

Stefan Cejrowski odśpiewał z 
wyczuciem stylu komiczne kuplety 
Triąuet. ,

Nu pochwał:- wszystkich* wymie­
nionych należ \ podkreślić należy­
te opanowanie swych partii.

Cr. ¿sieczny egzamin przypadnie 
oczywiście na normalnej scenie ope 
rowej. W przygotowaniu do tego 
momentu wydaje mi się celowym 
zwrócenie uwagi na precyzje into­
nacyjną i rytmiczną zespołowych 

| i solowych partii śpiewanych 
i (kwartet, kwintet itp.).

Chóry brzmiały czysto i przeko- 
I nywująco, poprowadzone były ż wy 
I czuciem rosyjskiego stylu ludowe­

go; Kierownictwo chóru spoczywa- 
' !c> w rękach Romana Kuklewicza. 

Operą dyrygował Zygmunt La- 
toszewski, do którego; należało 
kierownictwo muzyczne ś całości.

Interpretacja całości jak i szcze­
gółów oraz sposób prowadzenia 

j pokazały raz jeszcze Zygmunta La- 
1 toszewskiego z najlepszej strony, 

jako doświadczonego i wytrawnego 
dyrygenta operowego.

ROBER! SATANOWSKI

M A M I  C  i g  V  T  BE Ł ł%ł M C V  ß» B I Z Ą

Dach przecieka
„Jako stała czytelniczka „Gło 
— tą drogą proszę o iii -

NARÓD BELGIJSKI NIE CHCE POWROTU KRÓLA

terwencję w sprawie remontu 
domu, w którym mieszkam, 
przy ul. Biskupia Góra 4. Jest 
to 4-piętrowa kamienica, któ­
ra wymaga remontu dachu i 
rynien. Ja mieszkam na pod­
daszu, ale woda przecieka aż 
na trzecie i drugie piętro. Lo­
katorzy złożyli podanie o prze ■ 
prowadzenie remontu już w ro­
ku 1845; sporządzono nawet 
kosztorysy, ale remont ciągle

jeszcze nie został przeprowa­
dzony. Tymczasem dom niszczę 
je coraz bardziej i koszty re­
montu będą z roku na rok wyż 
sze.

IRENA KESSUT.
Gdańsk, Biskupia Góra,

OD REDAKCJI:
Sprawa w relacji autora listu 

wygląda na duży skandal. Sądzi­
my, że Zarząd Miejski nieziołocz- 
nie spowoduje załatwienie sprawy 
i pociągnie winnych niedbalstwa 
c(p odpowiedzialności.

m

My

S ia d a m  na szych  wuótąfi.G.ń

Obsługa centrali telefonicznych
w E l b l ą g u

W  związku s notatką praso dano stosowne zarządzenia, rna- 
wą p. I. „Trzeba usprawnić prą ¡aCe na celu usprawnienie ob­
ce centrali telefonicznej", zamie- • . , , ...■ i r „ . ■ . . s t u i i  abonentów centrali teleto- szczoną w „Ciosie W yorzcza - '
Nr 3. z dnia 3 stycznia i9S0 r., ' IU€~neJ w Elblągu, a ponadto 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Te- zwiększono etat o 3 pracowni- 
lekomunikacji wyjaśnia, że wy- ków od dnia I. 4. 1930 r.

C J Ł O S  S F O M F U I I T

Łódź zwycięża W rocław
w  boksie 10 : 6

f i *

Szkice projektu kostiumów do „  Eugeniusza Oniegina 
nune przez prof. Gajewskiego. ^

W górnym rzędzie Oniegin i Taljana, u dołu: typy gości s barn,
m. Łarinych.

Przedszkole ważnym etapem wychowania

PoHcja aresztuje brutalnie stud enta, który protestował prze­
ciwko powrotowi króla —  zdrajcy Leopolda III.

ŁÓDŹ. W międzymiastowym 
meczu pięściarskim, -rozegranym- 
w hali Włókniarza, Łódź pokonała 
Wrocław 10:6. Gospodarze wystą­
pili w osłabionym składzie, bez 
Anielaka, Czarneckiego, Zającz­
kowskiego i Marcinkowskiego. 
Najlepszym zawodnikiem gości 
był Kasperezak, który zwyciężył 
łatwo, nieczysto walczącego, Sta­
siaka. W zwycięskim zespole na 
wyróżnienie zasługują Debfsz i 
Olejnik. Walki stały na przecięt­
nym poziomie.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Łódź): w muszej — Stasiak przegrał 
z Kasperczakiem. Mistrz Europy wy 
kazał dobrą kondycję, szybki refleks 
i wygrywał z reguły wszystkie 
zwarcia, Stasiak otrzymał dwa napo­
mnienia za bicie głową;

w koguciej — Matecki wypunk-

low-ał Faskę, zapewniając sobie zwy 
cięstwo v I rundzie. II i 1X1 starcia 
były wyrównane;

wr piórkowej — Olezyk przegrał 
z Szyn- ono wieź źli!. Szymonowicz był 
bardziej agresywny, wygrywając 
dwie pierwsze rundy:

w lekkiej — Kaczmarek przegrał 
z Kudlacikiem;

w półśredniej — Dębisz zwycię­
żył przez dyskwalifikację Szczepana 
w IX rundzie;

w średniej — Olejnik wygrał z 
Matula. Matula z trudem dotrwał 
do końca walki;

w półciężkiej — Wieczorek zwy­
ciężył przez dyskwalifikację Krupiń­
skiego w III starciu. Obaj przeciw­
nicy polowali na decydujący cios. 
W III starciu Krupiński słabnie i 
stale przetrzymuje, za co zostaje 
zdyskwalifikowany;

w ciężkiej — Jaskóła znokauto­
wał w II rundzie Jeżą.

Sędziował w ringu Kupferstein 
(Warszawa). Widzów 5 tys.

Przy końcu planu sześciolet­
niego 21,3 dzieci na 1000 
mieszkańców, objętych zasta­
nie wychowaniem przedszkoli- i 
nym. W Polsce kapitalistycz­
nej na 1000 mieszkańców zaled­
wie 2,U dzieci uczęszczało do 
■przedszkola.

Przedszkola odgrywają po­
ważną rolę wychowania naj­
młodszego pokolenia; uwalniają 
one również kobietę od znacznej 
części zajęć domowych i troski 
o dziecko podczas pracy.

Aby całkowicie uwolnić od, 
troski o dziecko matkę w ciągu 
8 godzin je j pracy, pobyt dziec­
ka w przedszkolu zostanie prze 
dłużony z 5 godzin na 9. W cią 
gu tego czasu dziecko otrzyma 
trzy posiłki o wysokiej wartości 
odżywczej.

Przejście przedszkoli na 9- 
godzinny dzień pracy stwarza 
konieczność przeszkoleniu w 
Ciągu tego roku około 3.000 wy 
chowawczyń. Na razie przed­
szkola czynne będą przez 11 
miesięcy w ciągu roku, a z chwi 
lą, gdy osiągniemy dostateczną 
ilość wykwalifikowanych sił, bę 
dą pracować przez cały rok.

1-F ciągu ostatnich lat pod­
niesiono liczbę przedszkoli z 
.1.670 z 2.24 tys. dzieci w r. 1947 
do 6.500 z 292 tys. dzieci w r. 
1949. Wyrazem opieki państwa 
nad przedszkolami jest przezna­
czenie w budżecie państwowym 
roku 1950 poważnej sumy 2 mi­
liardów zł ,na przedszkola. Plan

sześcioletni przewiduje Mb star­
ły wzrost, zarówno w miastach, 
jak i na wsi. W roku 1955 ogó: 
na ich cyfra wyniesie 11.440 
przedszkoli z 560 tys. dzieci. Na 
samą rozbudowę przedszkoli 
bez ich wyposażenia icydamy 20 
miliardów zł. W przedszkolach 
tych będzie pracować ponad 
30.850 wychowawczyń.

Przeszkolenie w ramach plo­
nu sześcioletniego zastępu do­
brze przygotowanych■ kadr po­
zwoli podnieść znacznie ilość 
przedszkoli o 2,3 i 4 wychowań: 
czyniach.

Aby przedszkola służyły lu­
dziom pracy, zostaną powołane 
społeczne komisje kwalifikacyj­
ne, do których wejdą: kierow­
niczka przedszkola oraz przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych i zawodoicych.

Przede wszystkim do przed­
szkoli przyjmowane będą dzieci 
matek pracujących, jedynych 
żywicielek, ojców pracujących, 
pólsieroty oraz dzieci rodziców 
pracujących. Przedszkola pow­
stawać będą w 'pierwszym rzę­
dzie w skupiskach robotniczych 
oraz we wsiach uspółdzielczo- 
nycli, Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych, Spół­
dzielczych Ośrodkach Maszyno­
wych itp. Działalność ich będzie 
objęta jednolitym planem i ko- 
ordynawana przez Minister­
stwo Oświaty .

D. K.

Zakład Osiedli Robotniczych
Dyrekcja Okręgowa w Gdańsku 

PI. Gen. Sikorskiego bud. „B“

poszukuje natychmiast:
1 MIERNICZEGO,
2 INŻ. ARCHITEKTÓW,
1 INŻ. ARCHITEKTA lub LĄDOWEGO 

na stanowisko naczelnika wydziału,
2 INSPEKTORÓW BUDOWY

ini. arch. inż. lądowy wzgl. budowniczy, 
1 INSPEKTORA ELEKTRYKA,
1 INSPEKTORA INSTALATORA,
1 NACZELNIKA Wydz. Ogólno-Administra­

cyjnego.
Reflektuje się wyłącznie na siły wykwali­

fikowane. Wynagrodzenie wg. umowy zbioro­
wej pracowników budowlanych.

Zgłoszenia i życiorys w Wydz. Personalnym.
851/K

MORSKIE Z A K Ł A D Y  RYBNE
CHŁODNIE RYBACKIE 

w Gdyni. ul. Hryniewieckiego 7

zatrudnią od zaraz:

wykwalifikowanych buchalterów planistów, 
wykwalifikowanych spawaczy,
2 techników, chcących specjalizować* się

w  zakresie chłodnictwa.

Zgłoszenia przyjmuje 
Hryniewieckiego 7.

Dział Personalny,,
840ŚK

WALNE ZEBRANIE
O B is r ą y u  jr./P.J».

wyznaczone na dzień 2. IV. 50 r. zostało odwołane 
i termin przesunięty na dzień 16. IV. 50 r. Począ­
tek zebrania o godzinie 11 w Ośrodku Szkolenio­
wym TPD Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 23. 885/K

ZGUBIONO legitymację Po­
litechniki Gdańskiej Nr 238
Mazur Aleksandra Wrzeszcz, 
Srebrzysko. 891,G

ZNISZCZONO bilet rodzin­
ny MZKGG Larczyńska Ja­
nina. Wrzeszcz, Zawiszy

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Łodzi na G d a ń s k  lub 
Wrzeszcz. Wiadomość: Ko- 
łaziński, Wały Jagiellońskie 
8, Gdańsk, tel. 331-42.

876/G

ZGUBIONO stałą przepust­
kę portową, legitymację 
CZPPW, zaświadczenie woj­
skowe — Jabłoński Broni-

Czarnego 19. 892/G sław. 890 G

ZGUBIONO legitymację zw. 
zawód. Nr 121.229 Kurek Je­
rzy Gdańsk. 889/K

DR ROSZKOWSKIEMU, do­
centowi kliniki ginekologicz 
nej, Gdańsk oraz dr Żu­
kowskiej za okazaną mi po­
moc w ciężkiej chorobie 
składam najserdeczniejsze 
podziękowanie. Helena Swat 
z Olsztyna. 883'G

C  S. M. J. EKSPORTOWY
ODDZIAŁ GDYNIA
ul. Rołterdamska 3o

zatrudni natychmiast
3 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 

lub rolników względnie absolwentów 
odnośnych uczelni

Zgłoszenia osobiste z dokumentami w  Dziale 
Kadr. 887/K

PAŃSTWOWE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA MORSKIEGO

Gdańsk > W rzeszcz, Al. Wojska Polskiego 13

zatrudni od zaraz

2 wykwalifikowanych z praktyką 
kalkulatorów kosztów własnych

Zgłoszenia w Oddziale Personalnym % życiory 
sami. ' ‘ 884/K

GŁÓWNEGO buchaltera o- | 
beznanego z księgowością 
przemysłową poszukuje na- ' 
tychmiast na dobrych wa­
runkach Spółdzielnia Pracy 
Malarskiej w Gdyni, ul. Sta 
rowiejska 9. 893/K
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